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Wyehodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 8 '/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dn 
następujące po świętach. 

r Cems: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp — kwartalna 15 się, 
W ARAJU kwartalna razom z przesyłką pocztową 5 sir. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje cię w Księgarni Józnra Czmona przy Głównym 
> p SE. A65 3% 

BIZ NL 0 we 


s <tadwa. zutraguleda gie" „fndnno monstu » r 
Picciądze - przespieją sig franco pocztą wprost do MIÓRA 


KXPLDYCYI GZ4SU Wyrasiwszy na Lopercio: „pronume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 12, Grudnia — Niedziele. 


AS 


Ogłaszając przedpłatę na pierwszy kwartał r. 
1853 upraszamy jak najusilnićj szanownych PP: 
Abonentów, o weześne zgłaszanie się, aby- 
śmy nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastósować mogli. i 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na Kwartał Iszy, to jest na miesiące $tyczeń, 

Luty i Marzec r. 1853 dla abonentów za- 

miejscowych z przesyłką pocztową zdr. 5 m. k. 
Dla miejscowych złr. 3. kr. 45 m. K. 


Eńorespondencya Czasu. 


Z nad brzegów $kawy 9 grndnia. 
Panie Redaktorze! Nie jestem człowiekiem piśmiennym, 
bo do tego niemam ani zdolności, ani czasu. Będąc 
właścicielem wioski w Wadowskióm i domu w Krakowie, 
domu notabene, który po pożarze w r. 1850 nowo od- 
budowywać muszę, i którego restauracyą, dzięki vigi- 
lancyi budownictwa tamlejszego miejskiego, już poraz 
siódmy czy ósmy, a co raz to na nowy sposób podejmu- 
ję; myślę, że dźwigam na sobie dwa dosyć ciężkie krzy- 
że, iżbym przy kłopotach z niemi połączonych, miał mieć 
jeszcze czas myślenia, © jakiejkolwiek korespondencyi, 
polemice, lub dyspucie. Aleć lubo pisać nieumiem i nie- 
mam czasu, czyluję czasem dla odetchnienia rozmaite 
rzeczy, a gdy, jak Ci to panie Redaktorze z doświadcze- 
nia żapewne wiadomo, czyłanie, przymusza czasem gwał- 
tem do pisania, znalazłem się przeto i ja w takićj al- 
. ternacie, że przeczytawszy właśnie jednę z nowości, po- 
między inseralami twego dziennika świeżo ogłoszonych, 
tak mnie paris wie palce pei że nolens 
ns, podrapać je trochę pa papierze sę: 

mrau a numerze 128 Czasu ogłoszenie, że 
dzieło pod tytułem Nasze sprawy, podzielone na bardzo 
interesujące oddziały, jakoto: Przeszłość, Teraźniejszość, 
Wady, Stronnictwa etc., wyszło na widok publiczny, i 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach krajowych i 
zagranicznych, prosiłem przyjaciela jadącego właśnie do 
Krakowa, żeby mi go też przywiózł; — i nasze. bowiem 
sprawy w ogóle i nasza przeszłość i teraźniejszość, i 
wady nareszcie nasze, bardzo mnie zawsze interessowały 


GLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
PIERŚCIONEK HRABINY ORZELSKIEJ. 


(Ciąg dalszy.) 


Fryderyk August i Fryderyk Wilhelm. 

Prędzćj niż się było można spodziewać, całe towarzy- 
stwo dworskie bezwarunkowo pięknćj Annie hołdy swe 
składsć zaczęło. Grono kobiet knujących niedawno wo- 
jenne przeciw nićj plany, dziś z pokorą w salonach ocze- 
kuje Jaski zbliżenia się do boku potężnéj władczyni kró- 

jego serca. 
"- wbiegł do salonu w błyszczącym mundurze 
koronnćj, hrabia Rutowski z radością na twarzy, 
witaniu obecnych dam pokryć nie był w stanie. 
| zawołał, Drezno wkrótce rzadkim się szczę- 
cieszę się, że obrałem do mego tu przy- 
lozwoli ujrzeć Fryderyka Wilhel- 


gwardyi 
którćj przy po 
„Mesdames! | 
ściem poszczyci ; i 
bycia chwilę, która mi « 
ma króla pruskiego.* 
„Jak to tego monarchę, ) 
„Nowe życie wstąpi przecie w n 
ajność.* ; , 
ga a R zdmuchną najmniejszy pyłek z arcydzieł sztuki, 
przyozdobią się ogrody, zamki, naa i koian 3 
„A wojsko od rana do nocy APRH Rn popisy. 
zy król sam przybędzie panie hrs w ; ; 
cz wszystkie KA odzywałysię, ji wniejednćj s 
plan się oar og jakby wśród sA uroczystości, ja 
ikorzystnićj pokazać się na widowni. l 
rai podziowam się chwil, jeżeli nieinteresujących, to 
li ai pełnych oryginalności. Kró! pruski z Pos, 
wykwintnie splecionym harcapem, z swoją holenderską fajką, 
a w jego orszaku le chicaneur Grumbkow , le petit com- 
binateur Seckendorf, la rapitre Eversman. I czegóż wię- 


4 


którego świat cały podziwia?“ 
aszą powszednią je- 


BCAA 


cój? same oryginały! Do tego jeszcze kilku członków faj- 


i interessują, i wyznaję, Że w dziele traklującóm o tóm 
wszystkióm, spodziewałem się znależć, jakieś skuteczne 
na te dolegliwości lekarstwo. 

Aleć przeczytawszy to Znakomite opus, przekonałem 
się, że autor zamiast leczyć, chce pomiędzy nami odno- 
wić tylko chorobę, z którćj zaledwie je teśmy rekonwa- 
lescentami; i nie pierwszy to raz, po przeczytaniu no- 
wszych płodów, próbujących u nas swych skrzydeł publi- 
cystów,- -jeżeli tylko autor Naszych spraw, do rzędu pu- 
blistów policzonym być może; — powstaje w mćj myśli to 
przekonanie, Że największą chorobą naszego plemienia, 
są nasi lekarze, wszelkiego rodzaju zbawiciele, apostoły, 
reformatory, i że choroba nasza, jak wkorzenioną nawet 
w nas być może, byłaby dawno ustąpiła, gdyby nas tyl- 
ko nasze Eskulapy odstąpić, i uleczenie nas zdrowćj na- 
szćj i nie zfałszowanćj naturze zostawić zechcieli, „Nun- 
quam ibi proficit cura, ubi morbus est ipsa; medi- 
cina“, napisał prze! bardzo wielą laty św. Ambroży, i 
wtedy kiedy to pisał, musieli mu stać na myśli Polacy. 

Wracając atoli do książki, «którćj przeczytanie podaje 
mi pióro do ręki, gdy jak powiadam, widzę w nićj dość 
mocny symplomat powstającćój pomiędzy nami na nowo 
choroby, która w r. 1848, lak niesłychane w mózgach 
tylu ludzi zrobiła spustoszenie, niepodobna mi wstrzy- 
mać się, od pobieżnego przynajmnićj jej treści przeglą- 
du;—bo przegląd ten może być dla niejednego przestrogą, 
iżby był na straży przeciw zabójczym skutkom odzywa- 
jącój się na nowo epidemii, kiórój być raz jeszcze, czy 
świadkiem czy też ofiarą, Żadnćj nie czuję ochoty. 

Każda na świecie armia, a zwłaszcza też rozbita, musi 
mieć swoich maruderów; — i jeżeli maruderowie wielkićj 
armii francuskićj, rozbiićj w r. 1813 pod Borodinem, ja- 
wili się jeszcze od czasu do czasu, aż do r. 1842 pra- 
wie; nic dziwnego, źe rozbitki wielkićj armii, zbawicieli 
pa g erla pEr wig EE A a E D EE 
co ich otacza, zdaje im się w najlepszćj wierze, że czas 
ich propagandy jeszcze nie przeminął. Tasim maruderem 
takiego zastępu, jest bez żadnćj wątpliwości autor ksią- 
żki pod tytułem Nasze sprawy. Z każdego wiersza ra- 
moty którą ogłosił, wynika dowód, że socyalnego bigosu, 
którym nas w r. 1848 karmiono, i którym widać głowę 
rwoją porządnie wyładował, dotąd jeszcze jak należycie 
nie strawił; kiedy mu się nim, na każdej prawie karcie 
jego pisma, tak brzydko jeszcze odbija, * 
Apostołowie sekty, do którćj nasz autor należy, gdzie- 


—— 


mz 


czanego kolegium.* 4 

„Fi donc, zakopcą nasze salony. 

„Darmo! w naszym Wersalu wszystko na skrzydłach 
zefiru przesuwa się po szklących posadzkach — Berlin 
przywykł do rubasznego brzęku ik. Voila tout. 

„Podziwiam twą wyrozumiałość, hrabio | Czy wiesz, że 


| kolegium fajczane odbywa swoje posiedzenia, w ciasnych, 


ziskich pokojach zamkowych na drewnianych stołkach, 
bez fraków, przy prostym dębowym stole, na którym dzban 
piwa krąży, z dymiącemi lu'kami_w ustach? i to są dwor- 
skie zgromadzenia, rzekła pan! ok A 

„Nawet księżniczki dworu, dodała hrabina Fleming, Tó- 
wnym jak gwardya potsdamska ulegają przepisom. Późne 
wstawanie jest zbrodnią teraźniejszćj młodzieży w oczach 
surowego króla, który o godzinie Gtój pod oknami ksią- 
żąt i księżniczek każe bić codzień capstrzyk. To trochę 
pachnie barbarzyństiwem ! * ; 3 A 

„Nie dość na tém, rzekła pani Stanisławska, księżni- 
czki muszą robić pońchochę, SZY'» prasować, uczyć się 
katechizmu, doglądać w pralni mydlenia bielizny, a w koń- 
cu oganiać muchy kiedy papa PO południu zdrzymnąć się 
raczy; a gdy raz księżniczkę Wilhelminę tańcującą dojrza- 
no, wiesz panie hrabio jaką JA) nałożono karę, karę kró- 
lewnie pruskićj ? * i A ł | 

— „Areszt pokojowy — wpadła w słowo hrabina Hir- 
schau, u każdych drzwi straż postawiono, miska zupy 
grochowćj przyrządzonój w Kucni gąrnizonowój, była 
całą jéj królewską strawą, a COdZIEŃ musiała zrobić poń- 
czochę dla berlińskiego zakładu sierot, « 

„Okropnie! po tyrańsku! wykrzyknął z ironicznym u- 
śmiechem hrabia. Panie widzę Znacie. ną palcach tajną 
kronikę berlińskiego dworu. Biedny Fryderyk Wilhelm 
przybywa do nieprzyjacielskiego obozu! Jednak niepotę- 
pią go dzieje przyszłości, i niejedną prawdziwa anegdota 
przemawia za tym, którego tak bezlitośnie oskarżacie. 
Zważcie tylko panie! Wszechwidzący ten monarcha po- 


„własności. 


Rek 1952, 


Przyjmują się 
OGŁOS:ENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, Przemysłowe 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
; Za opłatą 
od wiersza Pelytowego za jednorazowe ninieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosza __ g dopłatę 10 krajcarów za każdą 
pubłiktoyą na stępal rządowy. 
A Lig ś y 
niefrankcwana  nioprzyjęą y się , 
sasnych korespondentów, 


MIG" Numer pojedyńczy koeztuje 1 0 groszy. 


wyjąwszy od stałych lub 


kolwiek tylko: z opowiadaniem nowćj swćj wiary wystę- 
pywali, walczyli wszędzie z jak'mś nieprzyjacielem , któ- 
ry ich propagandzie najbardziej zawadzał. Socyaliści 
francuzcy, niemieccy i amerykańscy, dybali na władzę 
wszelką, kruszyli kopie o fundamentalne zasady religii, 
rodziny i własności! Harce te odbywały się wszystkie 
w r. 1848, bo to był rok, bardzo dla zbawicieli wszel- 
kiego rodzaju pobłażający i błogosławiony; i w roku też 
tćm apostołowie także polscy, tego samego obrządku, 
szukali w tćj samćj stronie swych przeciwników; i nie 
jedna mowa na sejmie wiedeńskićm, polskiemi usty wy- 
głoszona, zapowiadała nam nową erę spółeczną, zwła- 
szcza co do wynalezienia zupełnie nowych zasad prawa 
(Posiedzenie sejmu w dniu 19 sierpnia 1848 
r. Nr. 228 Gaz. Wied, z t. r.). 

Dziś jednak żyjemy w r. 1852: dziś w Niemczech i 
we Francyi nawet, niepozwolonoby staczać podobnych 
turniejów. Dziś więc dla polskiego socyalisty, prawdziwy 
kłopot, kogo tu wyzwać na ostre, przeciw jakim zasa- 
dom z swojemi wystąpić? O władzy i mowy niema, bo- 
by się walka prędko skończyła; religii, rodziny i prawa 
własności, także zaczepiać niebezpiecznie, bo taki kartel 
prowadzi teraz prosto do kozy. Więc w braku przeci- 
wników żywych i bronić się mogących, szanowny nasz 
auior wskrzesił sohie nieboszczyków, którzy ani ręką, 
ani nogą, ani piórem, ani jezykiem ruszyć niemogą —i 
I wystąpił w szranki przeciwko komu? Oto przeciwko 
szlachcie, która dziś politycznie więcćj nie istnieje !.. 

Biedna też to doprawdy ta szlachta nasza, i trudno się 
nad nią nielitować. Za grzechy które kiedykolwiek po- 
pełnić mogli jej przodkowie, ciężko dziś i bardzo ciężko 
pokutuje. Stawiona między dwoma ostatecznościami, ró- 
wnież jest potępiona, dy którójkolwiek się nachyli, a je- 
żeli przypadkiem chce być neutralaą, chęć ta policzoną 
jej bywa przed obydwoma trybunałami za zbrodnię. Szla- 
chtę tę stawili jedauko pod pręgierzem Gazeta Augs- 
burgska i Dziennik Demokratyczny Pruski; — p. Kohl i 
Zienkowicz, a i dziś nawet kiedy zupełnie zamarła, 
kiedy niczego niepragnie tylko odrobiny spokoju, by wy- 
dołać kłopotom domowego życia, i dziś nawet powta- 
rzam, jawi się jakiś autor nieznany, i o Lwa złożonego 
chorobą, idąc za przykładem swego kolegi w bajce, po- 
trąca kopytem l. 

Szan. autor Naszych spraw, podzielił dzieło swoje na 
rozdziały. Pierwszym w rzędzie jest rozdział pod tytu- 
łem: Przeszłość. Może pozwolisz p. Redaktorze, przej- 


chwycił niedawno na dworze berlińskim sławną Scarrona, 
męża pani Maintenon satyrę, którą królewicz dla swej 
siostry przez Laharpa przemycił. Grumbkow był za tóm 
aby ją spalić. „Oddaj ją, odparł król na patrony moim 
grenadyerom*. W tém więcćj może jest dowcipu, jak 
w całóm dziele Scarrona, jeżeli bowiem Francuzi niedo- 
chowają przyjaźni, odeszle im król pruski ich paszkwil, 


obciążony kulami, które lepićj może dzi trafią ni 
wszysikie francuzkie dowcipy.« Joi. potialg, niź 


. Zaledwo hrabia skończył, weszła do salonu hrabina 
Orzelska, na którćj każde skinienie zwracały się wszyst- 
kich oczy, to podziwiająceją, to przymilające się pochle- 
bnie, tak dalece, że hołd ten przenosił się aż na jćj u- 
lubioną towarzyszkę Michalinę Brzezińską, ładną, szesna- 
stoletnią panienkę, którą hrabina z Polski z sobą przy- 
wiozła. Z nieopisanym urokiem wdzięku wstąpiła Anna 
w salonowe koło i zapytała witając uprzejmie hrabiego: 

„Czym tylko nieprzerwała jakićj interesującćj rozmowy?“ 

„Bynajmnićj, droga Anno! Przyniosłem paniom wiado- 
mość, że Fryderyk Wilhelm pruski oczekiwanym jest 
w Dreźnie. Chciał nas niespodziewanie napaść, ale przy- 
padek odkrył mi, że dziś jeszcze powiteją go z króle- 
wiczem muzy naszćj stolicy. Przynajmnićj ten ostatni po- 
każe się w oczach pań czarującym; jego dowcip, uprzej- 
mość i postać ujmująca, niespotkają zapewne serca, któ- 
reby mu się oprzeć potrafiło?" 

Działa nadelbiańskićj przy moście terasy, zmięszane z od- 
głosem licznych dzwonów, grzmiącemi salwy obwiesz- 
czały mieszkańcom Drezna przybycie Fryderyka Wilhelma. 
Piękne wojsko Augusta Z rozpuszczonemi sztandary, przyj- 
mowało go przy vŻwięcznćj muzyce, honorami wojsko- 
wemi. Uradowany król pruski przybywszy w towarzy- 
stwie króla- gospodarza na zamek, oświadczył, że mu się 
lu równie podoba jak w Potsdamie i Berlinie. „Tylko, 
pułkowniku Grumbkow, rzekł z cicha, chyląc się do jego 
ucha, co wojsko, to mu daruję, w tym względzie trzeba 
się od nas uczyć naszemu bratu, królowi polskiemu. Na 
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rzyć się porządkiem w każdym, bo wszystkie są równie 
oryginalne i równie ciekawe. O téj więc naszćj prze- 
szłości, słów parę w następującym liście. 


Poznan 8 grudnia. 

Miasto nasze zaczyna się zapełniać rodzinami z pro- 
wincyj, kilka powaźnych domów już przybyło na zimowe 
leże, i możemy sobie pewno, jeźli nie bardzo świetną co 
do hucznych zabaw, to przecież miłą zimę pod względem 
towarzystwa rokować. Nieszczęśliwa jednak mania nasza, 
szukania zabaw za granicą i tą razą kilka znacznych ro- 
dzin do Drezna na zimę wywiodła, gdzie z pobytu ich 
nie dobrego dla kraju nie wyniknie, a gdzie żebrać bę- 
dą wesołych chwil od cudzoziemców, którzy lubią jak 
nasze pieniądze śród nich wydajemy, ale niemnićj z uko- 
sa na nas palrzą, i jakby z faski z nami się wdają. Za- 
bawy śród swoich mniejby może były świetne, alo nie- 
zawodnie zima spędzona w Poznamu lub Krakowie, dla 
kraju korzystniejsza a i wewnętrzne zadowolenie za COŚ 
rachować by się winno, że się biednego kraju nie opu- 
Szcza, że się w nim do niejednego dobrego uczynku rękę 
przykłada, że nawet zabawę z rodakami sę dzieli. Dre- 
zno od dawna według nas powinno by być w kraju naj- 
silnićj potępionem , bo rzeczywiście nie masz tam żadne- 
go pokarmu dla ducha pod żadnym względem, i li dla za- 
bicia czasu cudzoziemców ściąga, a to jeźli komu, to 
nem pewno czynić nie wolno; edukacya panien szczegó|- 
nićj, to wielu jest wymówką za Dreznem, czemu mocno 
przeczymy, bo niechby te kilka o te edukacyą córek gor- 
liwych rodzin, w któróm z naszych miast osiadły, nieza- 
wodnie by sią i metrowie znaleźli; powiedzmy szczerze, 
nie oto chodzi, tylko to niemodnie brzmi, zimować 
w Krakowie lub Poznaniu, niemodnie córki w kroju wy- 
chowywać, lepićj się nudzić i kłaniać cudzoziemcom, le- 
pićj w przykre słowo o rodakach usłyszeć, jak za- 
rdzewieć w prowincyi; oj Boże, Boże, kiedyż my uczu- 
jemy ostatecznie całą niedolę naszą, a więc i cały ogrom 
obowiązków naszych codziennych. 

Z Berlina są wiadomości od posłów naszych, że już się 
zawiązali w osobną frakcyą, na zasadach poprzednićj de- 
putacyi naszćj, nie jest jednak pewnem, czy jeden lub 
dwóch członków się nie wyłamie z pod praw przyjętych, 
ale lepićj mieć głos mnićj, jak doświadczeniem wypróbo- 
waną, a godności naszćj jedynie odpowiednią zasadę, 
odrębności i solidarności poświęcić. Czy ksiądz Brenk 
wybrany w Gnieźnie stanął w Izbach czy nie, nie jest 
mi wiadomo, niepodobno jednak, by miał mandat zatrzy- 
mać po deklaracyi w tym względzie JW. arcybiskupa, Na 
miejsce JW. arcybiskupa nie wiem czy kto dotąd, wybra- 


nym został, chociaż wybór jak wam donosiłem w Kem- 
pnie, w zeszłym tygodniu miał się odbyć. Wybór w Śro- 


dzie do Izby Ićj pana Mollarda, w ten sposób wyjaśnio- 
ny, że z 25 polskich wyborców, posiedzicieli ziemskich 
w bliskości mieszkających, spuszczając się na wielką 
większość polską, 4ch tylko na wybór zjechało, a 5ciu 
niemieckich wyborców chociaż daleko mieszkali, wszyscy 
się stawili i swego kandydata przeprowadzili. Uczmy się 
od nich spełniać obowiązki. 

Zdaje się, że w Izbach tą razą katolicka frakcya de- 
cydować będzie, widzimy jak to gniewa i niepokoi dzien- 
niki berlińskie , Krzyżowa Gazeta, wilczek w baranićj skó- 
rze, daje im rady, by się rozdzielili po frakcyach, zape- 


ca im w ten och zi pin moż wiej to 


całe życie è aati dina do spaa, täin 
mi śmiał pułk taki przedstawić, jak ten, co nas dziś 


przyjmował.“ 
Król August pokazywał dostojnemu swemu gościowi 


koszary, arsenał, stajnie, wprowadził go do galeryi o- 
brazów, gabinetu starożytności 1 sztuk, do Griine Gewólbe 
nakoniec, lecz jako wprawny dostrzegacz nie uszło jego 
baczności, że król pruski podziwia skarby, ażęby zrobić 
gospodarzowi przyjemność, którćj sam nie doznawał. U- 
rządzono więc popisy wojskowe, polowania i uroczysto- 
ści strzeleckie, jako jedynie odpowiedne upodobaniom 
Fryderyka Wilhelma. Łatwo pojąć że w iym stanie rze- 
czy król pruski nie zyskał uwielbienia wykwintnych pa- 
nów dworu, którzy jedynie oddychając galanteryą i zbyt- 
kiem, czuli się nie swoimi w bliskości księcia tak prze- 
ciwnych wyobrażeń. Tóm mnićj jeszcze były zadowolone 
damy na dworze Fryderyka Augusta z dostojnego gościa. 
Grono wieczorne, zgromadzone w pałacu hrabiny Orzel- 
skićj, nie taifo, gdy się mowa wszczęła o wizycie ber- 
lińskićj, złośliwych swoich spostrzeżeń. 

„C'est un monstre! 

» Rubaszny żołdak bez estetycznego uczucia! 

*Zimniejszy jak spiż jego dział! 

Tak szeptały damy pomiędzy sobą, kiedy hrabina Orzel- 
ska z zapałem, który nie uszedł uwagi obecnych , wzięła 
obronę młodego królewicza. 

„Gdyby nawet niebył synem królewskim i przeznaczo- 
nym kiedyś nosić koronę, nie ominęłoby go zasłużone 
uwielbienie. Jakaż szlachetność jego postaci! Chociaż się 
drobnym i wątłym przy królu, swoim ojcu wydawać musi, 
jaka delikatność w męzkich rysach ? jaki dowcip w jego 
pięknych oczach.“ 
sZaprawdę hrabino! rzekła pani Stanisławska, obudzasz 


TSA wszystkich damach dworu podobania się twemu 


v Sital 


Anna. do zapasów otwarte,“ z uśmiechem rzekła 


| nieprzeprowadziła. 


CZAS: 


zrobili, cały wpływ. ich by upadł, bo siłą są tylko, o 
ile razem trzymać się będą; dowodem, ile znaczyła w by- 
łych Izbach drobna frakcya polska "dlatego, że silnie 
w sobie uorganizowaną była. Oby wreszcie katolicy lzb 
pruskich nie zapomnieli wielkich nauk, tak żywcem z dzie- 
jów i rzeczywistości Czerpanych Montalemberta w osta- 
tniém dziegsu jego — Jeżli się rozbiją między stronnictwa, 
jeżeli nie będą się trzymać silnie konstytucyi, zmarnują p0- 
łożenie jakie im Opatrzność dała, a wolność kościoła 
predzéj i późnićj nawet na papierze istnieć przestanie. 

Wiele tu słychać teraz, że niezawodnie w poście bę- 
dziemy mieli missyą W Poznaniu; o o jakże natenczas bra- 
kować będzie księdza Antoniewicza! 2go b. m. odbyło się 
znów wielkie żałobne nabożeństwo za dusze jego w Ko- 
ścianie, w klórym tyle pracował, w którym resztę sił 
Bogu i ziomkom na ofiarę poniósł. Zjazd podobno był 
wielki, duchowieństwa, obywateli z okolicy, ludu niezmier- 
nie wiele z okolicznych parafij. W Kościanie miał mo- 
wę pogrzebówą ksiądz miejscowy Tomicki, i bardzo nią 
słuchaczy zadowolnił. Przebiegając życie zgasłego, ten 
piękny zrobi obraz, „i dał mu Bóg szczęście życia ro- 
dzinnego, dał mu pięcioro dziatek, ale wnet znów powo- 
łał je do chwały swojćj, zadał pięć ran sercu jego, wy- 
rył pięć głosek swoich Aa niem, a te boskie głoski u- 
tworzyły słowo zakon“! Wielkie tu pragnienie w ca- 
téj publiczności, aby wszystkie pisma księdza Karola już 
drukowane, i w manuskryptach się znajdujące, razem ze- 
brenemi i wydanemi pęt może wydawnictwo kato- 
lickie w Krakowie, odda tę usługę kościołowi i krajowi 
naszemu. U nas księgarz Günther, wydał w téj chwili 
portret zmarłego w małym formacie, w cenie Gciu gro- 
szy polskich, niesłychanie się rozchodzi, jest to z strony 
pana Guatkara li spekulacya dobra, ale lud tak uszcząśli- 
wiony, unieść do domu rysy drogiego mu ojca ducho- 
wnego. 

Zima dotąd nie chce ' 'do nas zawitać, powietrze zupeł- 
nie wiosenne, tylko błoto drogi nieprzebytemi podobno 
czyni, bo częste teraz deszcze; ceny zboa z każdym 
daga się podnoszą i pewnie ku wiosnie bardzo wysokie 

gdą 


Berlin 9 grudnia. 

+ Uzupełniając sprawozdanie o wyborach bióra drugiej 
Izby, dodaję, że i drugi wiceprezydent, sekretarze i pi- 
garze wybrani zostali z pomiędzy członków frakcyi mi- 
nisteryalnćj. Oppozycya żadnego z swoich kandydatów 
Nadmieniam jeszcze w związku z da- 
wniejszemi korespondencyami, że pośród frakcyi ministe- 


zidnój powstała nowa mała frakcya, z około 30 człon- 
ów złożona RS prezydencyą księcia Hohenlohe, któ- 
rój odcień opm i załedwo odróżnić się da od innych trzech 


frakcyj konserwatywnych, siedzących na prawćj stronie, 
Wedle gazety Vossa program jéj ma być: wzmocnienie 
królewskićj władzy i rewizya konstytucyi, jednakże tylko 
o tyle, o ile tego naglące potrzeby kraju wymagać będą. 
Rzeczona frakcya zbliżałaby się zatem najwięcćj do fra- 
keyi Bethmanna-Hollwcga i możnaby ją nazwać „prawem 
centrum“, Izba pierwsza obradowała na zawczorajszóm 
posiedzeniu nad sprawozdaniem komissyi wyznaczonćj do 
reformy regulaminu obrad, która z powodu obecnego 
składu Izby stała się konieczną. Najważniejszym punktem 

obrad było pytanie, jaka liczba członków potrzebną jest 


do stanowienia kompletu? pd w anas Izbie KAŻ 


„Szkoda tylko , pbataagh ch rj ikada że to pię- 
kne ziarno w takiéj szorstkićj ďupinie. Zapięty aż pod 
szyję w swój prosty mundur Żołnierski, którego ani złoto, 
ani hafty nie łagodzą.ć 

„Hafty i złoto—-przerwała hrabina Fuchs nie zgodziłyby 
się z tym mundurem, na którym sukno jest tak grube, 
żeby moi lokaje pouciokali, gdybym im z podobnego ka- 
za!a zrobić liberyą.* 

„Jakże szczytna musi być jego godność, jego wartość 
wewnętrzna. jeżeli i w takim ubiorze przyćmić jest w stanie 
świat złotem błyszczący“; odrzekła Anna z żle ukrytóm 
nieukontentowaniem. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
az EE HEF 


KALENDARZ W A PA SKA H. 


Lwów 1853. 
aż 

Cokolwiek się pojawi w innych krajach, żywiej zabły- 
śnie, głośnićj przemówi i wyższy obudzi interes, to czę- 
stokroć bodaj w słabym echu, W bladćj kopii powtórzy 
się u nas. 

To postrzeżenie odnoszę do literackich fenomenów po- 
jawiających się od czasu do czasu; na tém polu o przy- 
kład nie trudno; mieliśmy siejanki, ody, satyry i elegie; 
dla tego, że je mieli Francuzi, Niemcy i Anglicy; chcie- 
liśmy mieć epopeje, bo epopeje mieli inni. 
dziestu kilku laty, kiedy historycznym swym romansem 
wystąpiła Anglia i my mieliśmy 3 i 4-tomowe history- 
cznemi imionami poważne romanse; a nawet pewien au- 
tor w powieści swojej 5-tomowćj, tak wiernie odmalo- 
wał cały szkielet Wawerleja, iż dziwić się potrzeba, że 


"na tytule miasto Słannica niepołożył stósowną nazwę, Wa- 


werlejowna. 

Mowa rozsypała po salonach europejskich eleganckie 
książeczki „Almanakami nazwane, i tu Poszliśmy za modą; 
pojawiły się Melstele, Wianki, Jutrzenki i inne kwiate= 


+ 


Przed dwu- | cony damom, ponieważ kosztuje tylko tyle 


WEGZEWY EC WY UTRACIE CZCZO RIOT TOWER ATC I PRE POR W RA A SEEE, SE JT TK E S E EASD EAA TO EE OSO ETZ WO ZET ZAP ZAROWKA 


wszćj tylko 120 członków znajduje się; odpowiedź pro- 
sta, że komplet stanowi większość , tojest 61 obecnych 
członków. Odpowiedź ta, chociaż ją minister spraw we- 
wnęlrznych uznał za słuszną, i za dostateczną do ozna- 
czenia komplelu, nie mogła zaspokoić skrupułu legalno- 
ści konstylucyjnćj ani komissyi ani Izby, którym chodziło 
o to, aby egzysteńcya Izby w obecnym składzie nie mo- 
gła być uważaną za nielegalną. Odwołuję się w tym wzglę- 

dzie do mych dawniejszych korespondencyj. Komissya przy- 
jęła zalem liczbę 72 obecnych członków za stanowiącą 
komplet, uważając i uznając, że Izba nie z 120lu, lecz 
z 143 członków legalnie się składa, bo lubo korona ża- 
dnych ani dziedzicznych ani dożywotnich parów nie mia- 
nowała, to pełnoletni książęta królewskićj krwi i głowy 
domów mających niegdyś bezpośʻednią reprezentacyą 
w Rzeszy a dotąd w Prusiech egzystujących, prawa za- 
siadauia w Izbie, które im się wedle $ 65 a. b. koasty- 
tucyi, z urodzenia należy, stracić nie mogli, i muszą być 
uważani jako zasiadający w Izbie, pomimo tymczasowego 
prawa wyborczego z 4go sierpnia, obowięzującego tylko 
na rok jeden, oraz projektowanćj po upłynieniu tegoż 
zupełnćj reformy Izby. Chodzi tylko o ścisłe oznaczenie 
liczby powyższych członków, których komissya, z za- 
strzeżeniem sprostowania, liczy 23. Profesor Stahl przyjął 
na siebie wykazanie i obronę takowego uważania rzeczy p“ze- 

ciwko któremu nie ma nic do nadmienienia, jeżeli się chce 
usunąć wszelki cień nielegalaości obecnego składu. Mini- 
ster spraw wewnętrznych nie zaprzeczył prawa zasiada- 
nia w Izbie członkom urodzonym, mniemał jednakże, że 
liczba 61 członków do' kompletu wystarcza. Izba przy- 
jęła wniosek komissyi, stanowiący 72 członków. Jest to 
jednakże tylko formalne zastrzeżenie legalności obeenćj 
Izby; można bowiem być pewnym, że ani żaden z książąt 
krwi królewskićj, ani z głów domów n.egdy hezpośre- 
dnich w Rzeszy, których w Prusiech liczy się 13, w o- 
becnćj Izbie pierwszćj miejsca nie zajmie. Pan West- 
phalen zapyłany o to, nie wdał się w prawną stronę 
tój kwestyi, która tymczasem na tém samém posiedzeniu 
zaraz w początku, dla przyszłćj legislatury na innćj sta- 
nęła podstawie. Minister spraw wewnętrznych złożył bo- 
wiem właśnie na stół Izby projekt do prawa o przyszłej 
lzbie parów, projekt znoszący dotychczasowe przepisy 
konstytucyi i stanowiący na ich miejsce jedyny artykuł, 
mocą którego zostawia się koronie wyłączne prawo two- 
rzenia pierwszćj Izby z parów dziedzicznych i dożywo- 
inich. Inne projekta do praw w tejże samćj sesyi przez 
ministra spraw wewnętrznych wniesione, dotyczą organi- 
zacyi państwa wewnętrzaćj, jako to: 1) zniesienie prawa 
ordynacyi gminnćj, powiatowćj, okręgowój i prowincyo- 
nalaćj z i1go marca 1850 r., 2) wskrzeszenie dawnych 
ustaw gminnych w 6 wschodnich prowineyach , ustawy 
miejskiej w nowćj Pomeranii i Rugii, oraz ustaw powia- 
towych i prowincyonalnych wszystkich prowincyj; 3) pro- 
jekta dotyczące dalszego kształcenia się tych ustaw; 4) 
ordynacye miejskie dla 6 wschodnich prowincyj, z wy- 
jątkiem nowćj Pomeranii i Rugii, tudzież dla Westfalii: 
5) ordynacya gminna: dla Westfalii i osobna dla prowin- 
cyi nadreńskićj ; 6) zastrzeżenie mocy prawa ordynacyi 
gmianćj z 1igo marca 1850 r. dla gmin gdzie takowe 
było wprowadzone tak długo, dopóki prawa ad 4 i 5, nie 
będą wydane. Otóż macie zapowiedzianą prawie zupeł- 
ną restauracją wewnętrzaćj organizacyi państwa, miano- 
wicie gmin, „A i RAS si była pw 1848 


czki ręku trwałe. Nupo wreszcie, które przez 


dłuższy czas, w każdy rok nowy staraniem pana Kor- 
wela wschodziły na warszawskićj niwie zagranicznym 
almankom podobne, z tą tylko różnicą, że Niemcy, Fran- 
cuzi i Anglicy, zdaje się kupowali swoje, u nas oglądano 
te kea p ji chwalono, ale nie kupowano. 
a chorągwi dzisiejszych czasów zabł 

Gdyby przyszedł komu do głowy ten kera koosta. 
kupił wszystkie kalendarze na rok 1853 wydane w Ee- 
ropie, z tych kalendarzy in quarto, octayo i duodecimo 
miałby w swoim domu tak liczną bibliotekę jakiéj nie 
złożyłbyś ze wszystkich książek znajdujących się w ca- 
łym powiecie niektórych krajów. Za tym popędem z za- 
granicy danym idziemy i my. Liczba kalendarzy z każdym 
Nowym rokiem wzrasta, ale rośnie i kłopot w wyborze 
między dobrym, lepszym i najlepszym. 

Ośmielę się zwrócić uwagę na Kalendarz damski wy- 
dany we Lwowie na rok 1853. Zaleca się elegancką 0- 
prawą, ale więcój treścią; między inaemi zamieścił po- 
wieść panny Zmichowskićj, wyjętą z pisma warszawskiego 
Przegłąd małemu gronu literatów od kilku lat zńaną, dla 
ogółu, nową. Powiastka ta godna i niejednego przedruku, 
napisana jest przez autorkę Polkę, którćj talent powie- 
ściarski może stanąć niemal na równi z talentem pani Sand. 

Wspominką tą, pragnąłbym utorować drogę do naszego 
miasta temu kalendarzykowi, który ponieważ jest poświę- 
; CO pa - 
skich rękawiczek, albo walczyk Straussa, ipiaścśń Niko” 
nik, kwiatek, albo porcelanowa karykaturka, może znaj- 
dzie chętny pokup, może zyska łaskawe przyjęcie w do- 
mach naszych, i słuszna spodziewać się że ta mała i ła- 
dna książeczka, będzie w każdćj rączce ładnój i małej. 
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r. Na tém polu polityczną zdobycze sprowadzone ad mi- 
nimum owćj szerokićj demokratycznćj podstawy, Księstwo 
objęte w. 6 wschodnich prowincyach. Będzie łaską, je- 
żeli nie znajdą się. wyjątki w przepisach specyalnych. 
Gminy i powiaty pozostaną przynajmnićj tak jak są i 
prześwielna Regencya nie będzie ich mogła zapewne dzie- k 
lié i krajać wedle upodobania, tak jak się to. stało przy | skiego, a to pod obowiązkiem 
tegorocznych okręgach wyborczych, na co posłowie pol- szłego męża spadkobierczyn, 
scy koniecznie w lzbach uwagę publiczną zwrócić powin- 
ni. W wczorajszy dzień świąteczny nie było posiedzeń 


w lIzbach. 
EEE OC 


Przegląd Polityczny 

Dzienniki nie przyniosły nam nic z Niemiec uwagi go- 
dnego. Zajęte drobiazgowym rozbiorem ministeryalnych 
projektów o Izbie wyższćj pruskiój o dwóchletnich sej- 
mach, o ordynacyj gminnćj pozbawione są faklów, 

Hr. Thun i baron Bruck lada chwila spodziewani w Ber- 
linie, a przyjazd ich załatwi dwuletnią kwestyę sporną. 

Gazela powszechna niemiecka (lipska) zaprzecza jakoby 
książę Albert saski starał się o rękę narzeczonćj Cesarza 
Francnzów, owszem ma on pojąć w małżeństwo arcyksię- 
żnę Elżbietę młodą wdowę po księciu Ferdynandzie d'Este, 

— Monitor z dnia 7g0 grudnia oświadcza dzisiaj, że 
wpływ Francyi obcym jest zupełnie przedsięwziętym przez 
gabinet hiszpański reformom konstytucyi. 

Poseł belgijski tegoż dnia złożył listy wierzytelne Ce- 
sarzowi. 

Obiega w Paryżu pogłoska, 
odbędzie się w lutym, 
tiniu przyszłego roku, 

O obradach senatu nad zmianami w konstytucyi, tyle 
dotąd słychać, że atrybucye Ciała prawodawczego mają 
nowemu uledz ograniczeniu, mianowicie pod względem 
budżetu i traktatów handlowych, Co do budżetu, Izba 
niebędzie miała prawa dyskulować pojedyńczych jego po- 
zycyi, ale tylko głosować ryczałtem nad budźelem ka- 
żdego pojedyńczego ministerstwa, Zaś co do traktatów 
handlowych, zawieranie takowych będzie wyłączną pre- 
royatywą cesarza, bez Żadnego udziału Ciała prawoda- 
wczego, które wedle dotychczasowej konstytucyi traktaty 
tego rodzaju ratyfikuje. | 

Natomiast członkowie Ciała prawodawczego, otrzymać 
mają indemnizacyą 6000 fr. rocznie. „Senatorowie pobie- 
rać będą 30,000 fr. stałćj dolacyi. Lista cywilna cesarza 
ma być oznaczona na 30 milionów. Dotacya księcia Hie- 
ronima i syna jego Napoleona półtora miliona, 

— Po dwudniowém rozpatrzeniu się w szczegółach pla- 
nu finansowego p. D'Israeli, dzienniki zaczynają odkry- 
wać w nim liczne wady, | tak Examiner pochwalając zni- 
żenie cła od herbaty, opłat od latarni morskich, i roz- 
ciągnienie podatku dochodowego na klasy, których = 
chód 150 fs. niedochodzi, a które dotychczas wolne były 
od podatku; uwąża przecież środki proponowane dla po~ 
krycia niedoboru, jaki z różnych zniżeń podatkowych na 
korzyść właścicieli ziemskich wyniknie, za niesprawie- 
dliwe i poczęści niewykonalne. Tak np. niesprawiedli- 
wóm zowie podwojenie pedatku domowego na pokrycie 
deficytu w skutku zniżenia cła od słodu; dalćj rozciągnię- 
cie podatku od dochodów na Irlandyą z ograniczeniem go 
do samych tylko rentierów, właścicieli obligów państwa 
itp. Jeszcze surowszy sąd wydaje dziennik Economist zna- 
cznego używający wpływu. . Jego zdaniem najwaźniejsze 
punkta budżetu niedadzą się wyekskuzować i z wolno- 
handlowego stanowiska na bezwzględne zasługują potęg- 
pienie. Economist powstaje szczególnićj na stronniczość 
kanclerza skarbu, który z krzywdą mieszkańców miast, 
ziemskich właścicieli chce ukorzystnić. Inne dzienniki opo- 
zycyjne w tym samym przemawiają duchu. Tymczasem 
ministeryalne organa cieszą się nadzieją , że plan pana 
D'Israeli przeważną uzyska w Izbie większość, 

— Z Rzymu donosi Gazeta augsburgska ago b. m., 
że między stolicą apostolską a rządem ces. austryackim 
stanąć układ, na mocy którego armia okupacyjna austry- 
jacka w rzymskich legacyach zredykowana będzie do 
13,400 ludzi, którą utrzymywać będzie rząd papiezki. 
W tym celu płacić będzie co miesiąc do ausiryackićj 
kasy wojennćj 18,000 skudów, 

— Z Hiszpenii niemamy dotąd bliższych wiadomości o 
tamtejszym coup d'Etat. Ciekawą jest rzeczą, na czóm 
oprze się rząd, mając przeciwko sobie wszystkich nawet 
paka i jenerałów. Jeden jest tylko człowiek, 

ielkiego używający wpływu, który dotąd nieoświadczył 
wiy Jeżli gabinet Bravo Murillo znajdzie w nim poparcie, 
to może dzisiejsza kryzys przejdzie spokojnie. Człowie- 

; m i aË Ze 
jpa Ea x  Constantinopie w urzędowym artykule 
traktuje Czarnogórców, jako buntowników, nieuznając ich 
niepodległości, W Syryi rzeczy idą niepomyślnie dla rządu. 


po kądzieli i to jeżeli dyplom nadania 
wzmiankę. Po wygaśnięciu linii męzkićj 


neris 


r Á rodowego 
lab przynajmnićj dudanią go do swej+go. 


się Koburg-Kohary. K 
z tego poznać w całćj mocy swojćj, 


cym, a tylko krewni mieli pier 
Dla tego szlachcie chcący dobra swoje sprzedać, o- 
dłużał je i zniszczył, a noy 0-uabywca 
kle tylko podstawionym i z wielką ostrożnością mu- 
siał gospodarować, aby przez ulepszenie i podniesie- 
nie wartości dóbr nie obudzić w Jakim dalekim kre- 
wnym dawnego właściciela chęci upomnienia się o 
majątek rodowy, z którego wyzuwał go zwróciwszy 
tylko summę przy sprzedaży zapłaconą. Stąd po- 
wstawały procesa toczące się nis lat kika lub kil- 
kanaście, ale przez trzy j cziery pekolema. Poży- 
czka na dobra „Szlacheckie nie miała również pewno- 
ści, bo szlachcic mógł nie dopuścić egzekucyi przez 
irzy razy, ma czwartym dopiero wolny było użyć 
siły. Ale i wiedy przychodziło do oporu, a proces 
z tego tytułu powstały, długie lata się ciągnął i na 
koszta wierzyciela narażał pozbawiając go nadziei 
odebrania kapitału, Stan taki nie dozwelił rozwi- 
nąć się gospodarstwa w iym żyznym kraju i kredyt 
był bardzo trudny. Obecny patent stosunki te w zu- 
pełności zmiema. i 
Wiedeń 9 grudnia.— Dziennik Austria 
zniesieniu patentem cesarskim 
viticitas w Węgrzech i krajach sąsiednich: Wraz 
z zaprowadzeniem księgi prawa cywilnego w Wę- 
grzech i krajach sąsiednich , najważniejszym nieza- 
wodnie krokiem ku podźwignieniu pomyślności tych 
ziem, utrwalenia praw posiadania i wyrobienia odpo- 
wiadnich czasowi pojęć o słuszności , jest zniesienie 
aviticitas, Wiadomo, że 
wano pretensye dziedziczne, w 'stępujące dro ro- 
cosu: przeciw posiedzicielom dóbr mA wi 
często wynikało, 
stępować nabytą 
wynagrodzeniem, 


że małżeństwo Napoleona 
a uroczystości koronacyjne w kwie- 


pisze o 


następu- 
dawnych 
palatyńskich nadań 
znosi się wynikają” 
dóbr do sadającego 
z dyplomie darowizny 
o Riewierność (successio 
fisci regii ex defectu vel ex nota), Prywatai nie 
mają sobie Rawzajem zaprzeczać. posiadania dóbr i 
przywilejów z tytułu darowiza królewskich lab in- 
albo też z przyznania sądo- 
wego posiadanych (tu wyliczone SĄ wypadki, w ja- 
kich takowe procesa miejsca mieć 

Z dniem wprowadzenia w Cie nowego prawa 
cywilnego to jest z dniem i mają 1853 r., różnica 
m gdzy majątkiem odziedziczoaym j nabytym, między 
nadanym lub z innego posiadanym tytułu, tudzież 
między miejską i ziemską liną, nie ma mieć żadnego. 
wpływu na prawo rozporządzanią między żyjącemi 
lub też w przypadku śmierci lub też pa prawne o+ 
dzićdzięzenie. i 

Rozporządzenią prawa cywilnego o spadkach roz- 
ciągnięt: zostają na wszelki roqzaj mienia bez 
względu na osoby. Wszakże posiądączom dóbr awi- 
tycznych dozwala się jeszcze przez trzy lata roz- 
rządzania majątkiem swoim przez testament wedle 
dawnych praw z wyłączeniem. potomstwa żeńskiego. 
W żność ostatnich rozporzą8zun sporządzonych przed 
wprowadzeniem prawa cywilnego Lib ważność przed 
tym terminem zawartych UMÓW dziedzictwa rozpo- 
znawang być ma tak ze względu: ną ważność dzie= 
dziczenia pojedynczych spodkobierców, jak również 
na prawo rozporządzalności testątora wedłe praw 
istniejących w chwili sporzączenią testamentu. Pre- 
tensye dziedziczne datująte SIĘ przed czasem 0b0- 


wtedy tylko popierane SĘdoWnie i na drodze postę- 
powania spadkowego dochodzone, mianowicie zaś pod 
względem wykonania, unieważnienia Jub zwalenia te- 
stameBta z tytułu działu i zaboru majątku bezdzie- 
dzieznego, jeżeli cd czasu zaniesienią takowych pre- 
tensyj aż do wprowadzenia Prawą, cywilnego nie u- 
płynęło jeszcze lat 32. W razie zaś nie wniesienia 
takowye pretensyj po. dziś dzień należy je wnieść 
pod przepadkiem w, ciągu jednego, roku licząc od 1 
maja 4853, r. Tranzakcye względem nieruchomośći 
zawarte przed zaprowadzeniem księgi prawa cywil- 
nego nie mogą być oponowaDe pa Podstawie pretensyj 
jakieby nowem prawem xa słuszne poczytanemi być 
mogły, lub dia braku urzędowej pieczęci, Umowy po= 


groppe A 

iedeń 8 grudnia. Dla czytelników nie obezna- 
Rs ze pae aaa a w Węgrzech podajemy kilka 
szczegółów tyczących się praw zniesienych patentem 
cesarskim Z dnia 29 listopada, a mającym mieć wie 
obowięzującą od dnia 1 maja 1853 r. Dobra szla- 
checkie mogły być prawnie pos adane jedynie przez 
nadanie króla lub palatyna, przez posiadanie od cza- 
sów niepamiętnych lub odziędaiezenie; wszelkie inne 
sposoby nabycia dóbr szlacheckich nie miały miejsca. 
Nadania szły tylko po mieczu, a w rzadkim wypadku 


e 


czynił o tém 
L dobrà prze- 
chodziły na własność nadającego, król na drodze 
łaski pozostawiał Częstokruć d bra w rękach żeń- 
skich spadkobierców, Co lazyu ało się praefatio ge- 

feminini to jest umęzczyzaienie rodzau żiń- 
przyjęcia przez przy- 
jéj imienia, 
| jd i Tak ksią - 
i żę Koburgski OBENIWSZY się z księżniczką Koliary zwie 
Fatalny system panował jak 
i właściciel 
dóbr nie był nigdy czćm innćm, jak tylko użytkują- 
wszeństwe nabycia. 


bywał zwy- 


prawa zwanego A=: 


wiązywania nowego prawa cXwilnego, mogą być | 


3 
NĄ, 
tąd prywatnie zawarte uważane być mają, jakoby 
urzędownie zdziałane były. Pod względem tranza- 
keyj peremalnych za wierne pełnienie służby, nie 
možna domagać się zwrotu nadanych gruntów. Dzi- 
cLIszy posiadacz z tytułu zostawśnia przy własno- 
SCi l znićj użytkowania tak w całości jak pod wzglę- 
dem jćj granie, nie może być nagabywany procesem, 
jeżeli od ustania dawnego posiadania upłynęło po 
dzień 1 maja 1853 lat 32, bez prowadzenia w cią- 
gu tego €zasu procesu. Jeśli zaś czas pomieniony 
jeszcze nie upłynął, procesa takowe muszą być roz- 
poczęte w ciągu Jednego roku. 
Pressa wiedeńska pisze; Słychać, że dotych- 
czasowy poseł francuzki w Wiedniu pan de la Cour 
zastąpionym będzie przez jednego ze starszych dy- 
plomatów, Pan Morny najważniejsza figura przy bo- 
ku nowego Cesarza ma przybyć do Wiednia z noty- 
fikacyą cesarstwa. 

-- M'nisteryum handlu postanowiło aby ku pod- 
niesieniu przemysłu krajowego pod względem wyro- 
bu machin, wszelkićj dodawano pomocy, i aby nadal 
machiny i części machin wszelkiego rodzaja do skar- 
bowych fabryk, w kraju wyrabiane być mogły. Ty- 
czy się zaś to głównie lokomotyw, 

— Gaz. Powsz. donosi, że przepisy tyczące się 
Przyszłego stanowiska politycznego i cywilsego Izrae - 
iitów w Austryi, wmieszczone będą w czasie swowi 
do patentów zaprowadzających urządzenia polityczne 
i gminne. Osobne w tym względzie prawo tak de- 
brze nie będzie wydznóm jak nie było osobnego pra- 
wa przeciw nadażyciem drukowym, ale na tćj samćj za- 
sadzie, na jakićj rozporządzenia drukowe dołączone 
zostały do powszechnego prawa karnego, również 
odmienne do żydów odnoszące się przepisy wcielone 
będą do praw organicznych. Doniesienia przeto o 
zamierzonćj publikacyi nowego prawa o żydach po- 
zbawione są wszelkićj zasady, a o ile mówią o mnie- 
manćj treści prawa, to zapewne wyjęte jest z pro- 
jektów i prac przygotowawczych. Również postę- 
powanie sądowe sporge tudzież odnoszące się do in- 
nych czynności sądowych ulegnie rewizyi ze wzylę- 
du na nowe urządzenie władz s dowych i admisi- 
stracyjnych, a zmiany jakie tu zajdą, obwieszczone 
będą wraz z nową organizacyą. 

— Wojenny sąd dorsźay w Szegedynie skazał 
Jana Czabole zwanego Rabok żołnierza z 52 pułku 
piechoty na rozstrzelanie za udział w rozbojach ban- 


dy grasującćj między Vasarhelly i Szegedynem, i 
wyrok ten wykonany został, 

— (Gaz. Peszteńska ogłasza listę 3% osób ska- 
zanych na konfiskatę majątku za udział w powstaniu 
węgierskiem, a których imiona nie były publikowa- 
ne, wzywając osoby mające do majątków ich pre- 
tensye. 


Francya. 


Paryż 6 grudnia. Dzisiaj o godz. 2ćj, poseł an- 
gielski Jord Cowley złożył Cesarzowi listy wierzy- 
telne królowćj Wiktoryi, ukkredytujące go przy dwo- 
rze J. C. Mości. 

Przedstawienie to odbyło Się z wielką uroczysto- 
ścią. Dwie karety dworskie, w który:h znajdowsli 
się hr. Bacciochi przedstawiciel posłów i p. Feniilet 
de Conches drugi mistrz ceremonii udały się po lorda 
Cowley do jego hotelu i przywiozły go do pałacu 
Tailleries. Lord Cowley był w wielkim mundurze, 
podobnie jak wszyscy członkowi: angielskiego po- 
selstwa, J. C. Mość przyjął go w sali tronowej, 

— Senat odbył dzisiaj pierwsze posiedzenie swo- 
jéj nowćj sesyi, Która trwać będzie z tydzień. Wia- 
domo że celem jćj jest uchwalenie zmian w konsty- 
tucyi, jakich nowy porządek rzeczy wymaga, tudzież 
oznaczenie pozycyi członków cesarskićj rodzin , ich 
dotacyj i apanażów, jak niemniej hsty cywilućj sa . 
mego Cesarza. Zdaje się również, że uchwalona bę- 
dzie nowa formuła przysięgi i że sądownictwo nowćj 
ulegnie organizacyi. Na tém pierwszem posiedzeniu 
przyjęty został mianowany przed. parą miesiącami 
senator Furgot, który dotąd wykluczony był od za- 
siadania w senacie, z powodu że konstytucya 45 sty- 
cznia orzeka, iż zdan ty roku liczba senatorów 
niemoże przenosić SOciu. Przyjęci również zostali 
nowi senatorowie Abatucci i jen, Carrelet, gdy przez 
zamianowanie jenerałów St. Arnaud, Magnan i Ca- 
stellanne marszałkami Francyi, (którzy de jure są 
Członkami senatu), opróżnione zostały trzy miejsca. 

— Monitor ogłasza dzisiaj depesze telegraficzne 
z 30tu większych miast Francyi, donoszące, że wego- 


(raj odbyło się wsządzi* uroczyste ogłoszenie cesar- 
| stwa, 


Stosownie do życzenia Cesarzą, rozdawano 
wszędzie jałmużny i wsparcia biednym, wyznaczono 
fuadusze na wysupywanie drobnych zastawów, da- 
wano odzież biednym studentom i t, p, Zresztą wej- 
skowe parady, salwy działowe, jlluminacye, uezty 
it. p. przyczyniały się do uświetnienia uroczystości, 
w której i dachowieństwo wszędzie prawie Czynny 
wzięło udział. j 

— Abdel-Kader wyjechał wczoraj do Amboise, 
zkąd wkrótce uda się do Marsylii, gdzie z rozkazu. 
ministra marynarki stoi do jego dyspozycyj parowa 
fregata Orinoko mająca go przewieść do portu Mu- 
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S ES: 


mora, najbliższego miejsca 

nad morzom emira, ruszy. a ejzyć 

jaj 5 e éj podróży cała rodzina i świta 

vaa ropako Be a tudzież pułkownik Boisso- 

—, który w 1848 r. był mu przydany i od owego 
czasu nieodstępnym był emira towarzyszem. z 

— Moniteur de V Armee dodaje do szczegółów 
wjazdu Cesarza £go grudnia, że po odbytym prze- 
glądzie na placu Kairuzelu zaprosił wszystkich je- 
nerałów do zamku itam każdego z kolei ścisnął za 
rękę, a marszałków Magnan i St. Arnaud przycisnął 
do serce. 

Wczoraj Cesarz słuchał mszy ś. w kaplicy zam- 
kowej. 

— Ministerstwo policyi wyznaczyło komisyą do 
oceniania książek, rycin i t.p. publikacyj przezna- 
czonych do sprzedaży na drodze roznoszenia. Oko- 
ło 10 milionów książek sprzedaje się w ten sposób 
po Francyi. Komisya ta, mająca się zbierać raz w ty- 
dzień, składa się z pp. de la Gueroniere i Jouvenet 
deputowanych, de Pongerville i Ancelot członków a- 
kadrmii, Firmin Didot druk:rza, Emila Augier lite- 
rata it.d. Prezesem jój mianowany p. Latour- Du- 
moulin dyrektor spraw drukowych w ministerstwie 

olicyi. 

P ką > DMB w ciągu miesiąca siedm razy za- 
braną została na poczcie parystićj. Dowodzi to nad- 
zwyczajnćj surowości władzy policyjnej naprzeciw 
dziennikarstwu, gdy Indépendance należy bezsprze- 
cznie do najoględniejszych w Europie dzienników. 
Zdaje się też, że powodem tych częstych sekwestra- 
cyj nie może być co innego jak pojedyńcze nowiny, 
których rząd nieche w obieg puszczać. 

— Renty 4%, proc. 105 fr. spadły o 1 fr. 10 cent. 
Renty 3%, 82, 50. Spadek o 1 fr. 10 cent. i 

Niewiadomo czemu tak znaczne zniżenie kursów 


przypisać. 


dania, ni ] 
przyszłćj rezydencyi 


Turcya. 

Między Albańczykami i Czarnogórcami panował? po- 
kój blisko od roku. Od ostatnich krwawych potyczek, 
jedna s'rona wyrzuca drugićj zerwanie przyjaznych 
stosunków, a wielu utrzymuje, że właśnie złamali je 
Czarnogórcy, wymordowawszy dawnićj orszak 200 
Arnautów (wojsko nie regularne) między Jaczkiem i 
Niksiezem w Hercegowinie. Rzeczywiście od nieja- 
kiego. czasu po obu stronach zbroją się; Wezyr 
z Skutari wzywa wyznawców proroka w całćj pro- 
wincyi do świętćj walki i zbiera ich w gromady; a na- 
przeciw skupiają sę Czarnogórcy między Pipezi i 
Habliakiem i liczba ich w. nosić ma od 5 do 6 tysięcy. 
300 czarnogórców wzięło twierdzę Habliak pół go- 
dziny drogi odległą od jeziora Skutarię do czego im 
burzliwa noc z d. 25 na 26 listopada pomogła. Pra- 
wie cała załoga dostała się w ich ręce, „dowódzca 
ciężką poniósł ranę. Książe Daniel i stryjowie jego 
Piotr i Jerzy prezydenci senatu mieli już odprawić 
wjazd do Habliaku. Walka pójdzie zapewne dalćj i 
mówią już o krwawćj potyczce pod Podgoricą. Ksią- 
Że Daniel zawiadomił o tem co się wydarzyło rosyj- 
skiego konsula w Raguzie. f 

Korespondent Lloyda z nad Unny w obszernym li- 
ście swoim skreśla stan Bośnii i donosi, że wielu 
zbiegłych do Austryi powraca do domu, że postępo- 
wanie Turków mimo niektórych nadużyć, rabunków 
żołnierskich w czasie pożaru Serajewa i zdzierstw 
paszów i spahów, odmalowanem bywa zwykle po- 
dziennikach serbskich w sposób przesadny w zamia- 
rze podburzania rajów przeciw muzułmanom. Przy- 
czynę wędrówki Bośniaków przypisuje on popom, 
którzy ciemnemu ludowi wystawiali pobyt zagranicą 
w różowych kolorach, eo służy tylko za dowód jak 
łatwo nad tym ciemnym ludem zyskać można prze- 
wagę. W ogóle Bośniak nie przyzwyczajony do rzą- 
dów regularnych, łatwićj znosi tureckie panowanie, 
gdzie pewny jeszcze rodzaj dzikićj swobody zgodny 
z jego wyobrażeniami psnuje. Namieniony korespon- 
dent kończy list swój temi wyrazy: „Porta zdaje się 
Że czuje obawę i to obawę rzeczywistą. Od wielu 
lat nie szło tyle wojska przez Bośnię i niektóre czę- 
ści Hercegowiny, co tćj jesieni. Twierdze zostały 
zaopatrzone w Żywność i proch. Chrześcianie uci- 
skani rekwizycyami wszelkiego rodzaju, nie lepićj 
idzie z obrzędami religii chrześciańskićj, a popular- 
ność niegdyś Omera paszy ustąpiła miejsca nieogra- 
niczonćj trwodze.* ; | 

— Gaz. Tryestska pisze z Carogrodu 27 listopa- 
da: Urzędowy artykuł w Journal de Constantinople 
następnie objawia zdanie swoje o stosunkach do Czar- 
nogóry: Napady buntowniczych górali żywą zwraca- 
ją na siebie uwagę rządu tureckiego, który nie może 
obojętnie pztrzeć, że czarnogórscy poddani jego za- 
puszczają niepokój, rabunek i mordy w Hercegowi- 
nie; obowiązkiem jego jest wystąpić w Czarnegórze 
jak minionego roku w Allepo, i całkowicie ją do pod- 
daństwa przymusić, Czarnogórcy muszą uznać zwierz. 
chnictwo Cesarza i zostawić mieszkańców Hercego- 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


e A Non 


CZAS. 


Stowarzyszeni i prywatni dotknięci zakazem nad- 
brzeżnój żeglugi nie zgadzają się jeszcze na kroki, 
jakie przeciw niemu przedsięwziąść mają. Porta 
wszakże ma być zdecydowana żadnych nie uwzglę- 
dniać reklamacyj. k 

Listy z Damaszku donoszą, że wojska tureckie pod 
wodzą Mustafy paszy i Feyzi beja (pułkownik Kol- 
mann) poniosły klęskę w Hauranie pod Ezra. Turcy 
nie mogąc się należycie przeciw Druzom rozwinąć 
z powodu deszczu i zimna poszli na kwatery zimowe. 
Porta zostawiła Druzom 3 miesiące czasu do podda- 
nia się i stawienia rekruta, Sprawa również co do 
miejsc świętych nie Została jeszcze zupełnie roz- 
strzygniętą, a świeży zakaz żeglugi nadbrzeżnćj na 
obcych paropływach, będzie zapewne powodem no- 
wych nieporozumień. | A i 

Pismo Austria donosi w tym względzie: Statki pa- 
rowe austryackiego Lloyda nie żeglują nad brzegami 
o które wyłącznie tu chodzi, ale angielskie i francu- 
skie natomiast, bezprzeszkodnie dotąd przewoziły 
podróżnych wzdłuż wybrzeżów Bosforu i zakaz ten 
one tylko naraża na straty. 

.Z Damaszku 18 listopada piszą: Początek przy- 
krój pory roku spowodował sersskiera Mehemeda-pa- 
szę do ściągnięcia wojsk swoich z Hauranu I zanie- 
chania tymczasowo kroków nieprzyjacielskich prze- 
ciw tym mieszkańcom, którzy nie chcą się stawić do 
poboru wojskowego. Okoliczność ta ośmieliła jeszcze 
Druzów i innych opór stawiających, których zuchwa- 
łyść już itak wzrosła po bitwie pod Ezra. Słychać, 
Że powstańcy druzyjscy przyrzekli dostawić kontyn= 
gens swój w ciągu czterech miesięcy; przyrzeczenie 
to wszakże okazało się być fałszywćm, „albowiem 
od tego czasu napadzją oni tak chrześciańskie jako 
i tureckie wsie, rabują i nie dozwalają im w polu 
pracować póki ich rząd nie uwolni od poboru; rów- 
nież nie dopuszczają dowozu zboża do Damaszku, 
z tego powodu lękają się wielkićj drożyzny. Rząd 
nadesłał tu już posiłki wojskowe i więcćj ich na- 
deśle. Wojska poszły do Tiberyady i Safet dla o- 
brony Beduinów zagrożonych przez Druzów. 
zz w e a a 

Kronika miejscowa i zagraniczna, 

Kraków. W dniu 9 b. m. odbyło się nabożeństwo żało- 
bne za duszę śp. ks. Karola Antoniewicza w kaplicy Matki N. 
Bolesnćj przy franciszkańskim kościele; celebrował JW. Biskup 
jopejski, a przełożony miejscowego klasztoru w prostój i tkli- 
wćj przemowie przywiódł na pamięć zasługi zgasłego zbyt 
wcześnie kapłana, te zwłaszcza, które w tutejszóm mieście 
położył. aiiin, San 

— D. 11 grud. Dziś około godziny 11téj służąca z domu 
pana Sataleckiego przy ulicy Floryańskiéj poderznęła sobie 
gardło. Śledztwo rozpoęzęte zostało z tego powodu natychmiast, 
albowiem służąca ta ściganą była przed chwilą przez swojego 
służbodawcę i gwałtem doprowadzoną do domu. 

— Komitet ustanowiony dla obchodzenia w d. 12 (24) sty- 
cznia roku 1855, stuletniego jubileuszu, założenia Uniwersytetu 
w Moskwie, chcąc na dzień ten przygotować dykcyonarz bio- 


graficzny znakomitych mężów stanu, uczonych, autorów i ludzi | 


użytecznych w różnych zawodach, ktorzy pobierali nauki w Uni- 
wersytecie Moskiewskim; wzywa Wszystkie osoby, które słuchały 
kursów w tymże Uniwersytecie, aby przesłali na ręce Rektora 
Uniwersytetu, kopije stanów swych służby, a jeźli można, inne 
dokumenta i szczegóły dotyczące ich urzędów, i czynności, tak 
w zawodzie służby rządowój jako i prywatnój. 

— Miast jest w Rosyi europejskićj 1865, w Syberyi 176. 
Zatóm jedno miasto przychodzi w Rosyi europejskićj na 28,907, 
a w Byberyi za 13,678 ludności; tj., że w Syberyi w stó- 
sunku do ludności jest dwa razy więcćj miast jak w Europie. 
Jeżeli od tego jeszcze wyjmiemy twierdze i drugie jeszcze wła- 
$ciwe wojskowe osady (posielenja) , wypadnie w BSyberyi jedno 
miasto na 45,442 ludności, tj. © Jedną trzecią część mnićj 
jak w Rosyi europejskićj, Co do przestrzeni, jedno miasto wy- 
pada w Rosyi na 2289,09 wiorst kwadratowych ; w Syberyi 
zaś, jeżeli weźmiemy tylko na uwagę kraj wymierzony, który 
zaledwie dziesiątą część stanowi ogólnćj „przestrzeni ziemi, bę- 
dzie takiż stósunek w cztórech guberniach (nie licząc w to 
obwodu Irkuckiego z dwoma nadmorskiemi prowincymi), że je- 
dna miejska osada albo wojskowa, wypadnie na 1568,37 wiorst 
kwadratowych, a jedno miasto na arie wiorst kwadrato- 
wych. W stósunku do ludności; największa liczba miast znaj- 
duje się w gubernii Kowieńskićj, gdzie jedno wypada na 4948,64 
mieszkańców. Za nią idą w kolei inne gubernie zachodnie, po 
tych południowe, północne i po części wschodnio-północne, gdzie 
liczba miast wprawdzie nie wielka, ale w stósunku do ludności 
dosyć znaczna, jeżeli zważym jeszcze Na Ogromne przestrzenie, 
jakie w sobie te gubernie obejmują. P o nich dopiero idą gu- 
bernie środkowe, a na ostatku wschodnie. Najmnićj miast liczy 
się w guberniach zbożorodnych, jakoto: Orenburgskićj , Razań- 
skiéj, Orłowskićj, Saratowskićj, Wiatskićj i Tambowskićj (na 
105—185 tysięcy wypada jedno miasto). Co do wsi, czyli osad 
rolniczych, jest w Rosyi europejskićj 264426; a w Syberyi 6951. 
Zatóm wypada jedna wieś w Europie na ludności 189,55, a 
w Syberyi na 859,43. W stósunku do przestrzeni, jedna wieś 
idzie na 15 wiorst kwadratowych; a w Syberyj (w guberniach 
wymierzonych) na 38,46. W liczbie osad rolniczych jest w Eu- 
ropie słobod, siol i stanie 33,417, a w Syberyi 268, Kolonij 
z cudzoziemcami w Europie 321: wsi, futorów, folwarków itd. 
w Europie 250688, a w Syberyi 6688. 


W DRUKARNI CZASU 
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— Dziennik Warszawski pozostający jak dotąd pod główną 
redakcyą Henryka hr. Rzewuskiego, znalazł nowego wydawcę 
w osobie p. Józefa Ungra, znanego od lat tylu z wydawnictwa 
popularnych kalendarzy, i pierwszego bezwątpienia przedstawi- 
ciela typografii warszawskićj. Znana intellektualność autora 
Listopada, połączona z gorliwością nowego przedsiębiorcy, dają 
nadzieję pomyślności tegoż Dziennika. (K. W.) 

Lai Wzmiankowany przez nas w swoim czasie proces wyto- 
czony przeciw lordowi Francfort ze strony lorda Lennox i in- 
nych osób, z pisanie w ich imieniu i rozsyłanie pocztą listów 
oszczerczych i niemoralnych, skończył się wyrokiem skazującym 
lorda Francfort na rok do domu kary i poprawy. Sędzia od- 
rzucił żądanie skazanego, aby mu zamienił karę więzienia na 
karę pieniężną. 

— (zeladnik jeden szewski Poprowadził do ślubu swoją na- 
rzeczoną do kościoła Sgo Maurycego w Wrocławiu, a gdy cze- 
kano na księdza, pan młody wyszedł z kościoła po niego i wię- 
céj nie wrócił. Po długióm oczekiwaniu strapiona panna młoda 
zaprosiła do siebie drużbów, żeby ich przynajmnićj uraczyć tóm, 
co na wesele przygotowano, ale powróciwszy do domu z gośćmi, 
nie znalazła ani przygotowanego jadła i napitku, ani tóż wła- 
snych rzeczy. Pan młody opierając się na zasadzie wspólności 
majątkowój, zastósował ją jeszcze przed ślubem i więcćj się 
nie pokazał. 


Przyjechali doKrakowa od da'a 9go do dnia 10go grudnia: 
Józef Jaworski dzierżawca, z Zaboroza; Karol Lehmann z ġo- 
ną Śpiewak, z Heidelbergu; — Aleksander de Pollini, Konstanty La- 
szkiewicz, Amalia Jaworska, z Polski; — Karol Ettmajer o. k. in- 
spektor, przy inżynieryi budowli, z Wiednia. 

Wyjechali : Aleksander Malikowski, do Wiednia. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Kraków 10 grudnia. 


„KO Na targ dzisiejszy zwieziono nader małą 
ilość zboża, lubo w téj porze roku zwykle największe odbywają 
się sprzedaże, bo zbliżaj wię Święta i Nowy-Rok, a z nim opłata 
ozynszów dzierławnych, oseladzi i podatków (w Królestwie Pol- 
skióm). Powodem tak małego dowozu są właśjia stosunki targo- 
we, o których donosiliśmy, a które nietylko pozbawiły nas dowo- 
sów znaczniojszych, ale podniosły znacznie cenę zboża i między 
producentem a kupującym postawiły jeszcze pośredniejszych ajen- 
tów. Kupujących tak miejscowych jak iz za Wisły, było dziś bar- 
dzo wiele i rozrywano sobie wozy; mianowicie pwzenica poszuki - 
wana maono, bo młyny dobrse idą, a konsumpoya mąki pszennój 
przed Świętami bardzo bywa znaczna; żyto mnićj pokupne, Jęczmień 
w małój ilości zwieziony, choiwie był kupowany. Pszenica, która 
poskoczyła znacznie na przeszłym targu utrzymała sie z łatwo- 
ścią przy tój cenie, podobnież jęczmień, żyto zaś choian» sprzedać 
po zeszłotygodniowćj cenie, ale się ta w końcu zachwiała nieco. 
Pokup na miód nieco ustał, zawsze jednak nie kupi go niżój żą- 
dania, lubo w znacznych partyach niechcą za niego dawać tyle co 
dotąd, podobnież d'icje się « woskiem. Łój znacznie pokupniejszy 
i chętnie płacony po 29—30 złr. za centnar. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
Wiedeń. Kursa telegraficzne s dnia 1 
94'a. — Motaliki 4'/, - proc. 843,. — Metaliki 4 - proc. 75'/, 
4-proo. s 1650 r. 92 2'4-proc. 49%. — 1-proo. 197/,. 
z olągn. z 1830 r. 250, 302!,, — Augsburg 115. — Londyn 
11 kr. [6'/,—18. Paryż 135. — Akcye Bankowe 1355. — Akcye 
kolei żel, póła, Fordyn. 240. — Pożycska z r. 1851 lit. A 97745. 
B. 116%. > Ost-D'nau Dampfach. 726. ( 
Kurs krakowski 41 grudnia, Bankvoty 91'/,.— Pruski kurant 
102'/,.— Imperyały ros, 34 gra15.— Rublo arebr. 100. — 
Dukaty 19 złp. gr. 15 — Listy Król. Pols. z kup. dają 101Y,, 
żądają. — Listy zast. galic. z kupon. dają 91%, — żądają 92, 
Cwancygery stare 103!,, nowe 104. 
Kurs lwowski z dnia 6 grudnia. Dukat holend. 5 złr. 22 kr. — 


Í grudnia, Metaliki 5-proc, 


Dukat ces. 5 złr. 25 kr. — Półimperyał ros. 9 złr. 25 kr. — 
Rubel ros. 1 sēr. 49 kr. — Talar pruski 1 zdr. 40 kr. — Polski 
karant i pięciozłotówka 1 złr. 21 kr. — Kurs listów zast. w gal. 


stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po 90 
złr. — kr. w m, k.i2 Sprzedano 100 po — złr. — kr.— Da- 
wano za 100 złr. — kr. — — Żądano złr. 90 kr. 24. 

Kurs wiedeński s dnia 10 grudnia, — Motaliki 943,. — Nowa 
pożyczka. 84, — Akcye Bento wied. 1360, — Akcye kolei żel. 
szl. 240. — Agio od złota 19%. od srebra 147. 

Kurs wrocławski z d. 10 grudnia. Banknoty austryack. 88%/, ż. 
Paskaciy, wek PIE d. — Listy zastawne polskie dawne i 

5 isty zastawne po M i 
34% 98', ż. — Kolej Krak.górno-saląc 90 e Ee hae 


zn NZ 
©statnie Wiadomości. 


| Wiedeń 10 grudnia. 
% Uznanie Cesarstwa w osobie Ludw.. Napoleona ze stro- 
ny mocarstw zagranicznych zajmuje teraz wyłącznie u- 
wagę tych, którzy się sprawami polityki ogólnćj trudnią. 
Rzecz niezawodna, że gabinet petersburgski jest z trzech 
północnych dworów najprzychyl'iejszym tój nowój prze- 
mianie rządu we Francyi. Polityka i stósunki familijne 
zgadzają się w tój mierze zupełnie z rozumem i energią, 
dwoma przymiotami cechującemi najwyraźnićj Cesarza 
wszech Rosyi. Przybycie pana Kisielewa do Paryża iau- 
diencya, którą miał w dzień przed ogłoszeniem cesar- 
stwa, u księcia prezydenta, są jak nawet Independance 
belgijska uważa, niezaprzeczonym dowodem dobrych u- 
sposobień Cesarza Mikołaja dla Napoleona. Uznanie cesar- 
stwa francuzkiego przez Rosyą nastąpiło więc że tak powiem, 
wprzód nim się Cesarstwo ogłosiło. . Nic więc dziwnego, 
że Margrabia Antonini poseł neapolitański zrobił to samo 
w imnieniu swojego monarchy, dniem późnićj. 

Z Berlinem układy idą spiesznym krokiem. Pan de Bruck 
wyjeżdża niezawodnie dziś wieczorem, w celu ich ukoń- 
czenia. 


— a a 
Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek, 


ANTONI OZAPLIŃSKI ZARZĄDCA. 


Do 


URZĘDOWE. 


RADA ADMINISTRACYJNA W. KS. KRAKOWSKIEGO 
N. 16,064. Wydział spraw wewnętrznych. Sekcya II, (1595) 

W wykonaniu reskryptu c. k, komiesyi Gubernialnćj z dnia 13 
z. m. N. 1324 Rada Administracyjna rozporządzenie Naj wyższej 
c: k. Władzy Policyjaćj dotyczące, nastąpionych ułatwień urzędo- 
wych stosuaków paszportowych, pomiędzy państwem Austryackićm 
i Buwaryą do powszechnćj wiadomości w treści jak miżój podaje. 

Wedle przepisu obecnie obowięzującego ces. król. poddani au- 
stryacoy pasportem Gubernatora cyw.leego, Namiestnika lub Pre- 
zydenta obwodowego zaopatrzeni, wtedy tylko potrzebują wiży 
królewsko-Bawarskiego Poselstwa do wejścia do królestwa Bawar- 
skiego, jeżeli przejeżdżają przez Wiedeń lub inne miasta będące 
siedzibą Poselstwa królestwa Bawarskiego. Oprócz tego dozwolony 
im jest wstęp do okręgu Bawarskiego także i bez wizy Poselstwa. 

Tymozasowo wedle reskryptu najwyższćj c. k. Władzy Policyj- 
nój s duia 23 sierpnia 1852 r. do L. 3061/7065. II. nastało większe 
ułatwienie pod względem urzędowego postępowania co do paspor- 
tów z poddanych obydwóch państw do Bawaryi i względnie uwa- 
żając do Austryi podróżującymi. 

Mianowicie zaś c. k. Rząd do wniosku ze strony król. Bawar- 
skiego rządu uczynionego: aby Bawarscy poddani, którzy „legalną 
legitymacyą są zaopatrzeni, a dawnićj wprawdzie byli w miejscu 
gdzie o. k. Poselstwo się znajduje, jednakże późnićj cel swojćj po- 
dróży zmienili, i do państwa Austryackiego chcą wstąnić, granicę 
Au-tryacką bez wizy. Poselstwa o. k. Austryackiego przekroczyć 
migli“, przy zastrzeżeniu Ścisłój wzajemości, przychylić się raczył 
z warunsami: 

1) Aby pasport był wydany w ogolności do państw c. k. Au- 
stryackich i odwrotnie do król. Bawarskiego — i albo do krajów 
Rze:zy niemieckićj. 

2) Aby potrzeba podróży jak również okoliczności — że potrzeba 
ta późa:ój powstała, kiedy już niewystarozało orasu do otrzymania 
właściwój wizy poselskićj — były udowodnione przez wiary go- 
dne poświadoz: nie o. k. władzy policyjnej albo Starostwa dy- 
stryktowego. Względnie zaś ' przez władzę Bawarską do tego upo- 
ważniooą, pod tem: warunkami przeto i poddani Austryaocy przy 
ich wstępie do Bawaryi w przyszłości z powodu traku wizy po- 
selskićj na żadną przeszkodę nie natrafią — i władze pusportowe 
król. Bawarskiego wedle tego stósowne polecenie odebrały, 

Co się tyczy rzeczonego pod Ż potwierdzenia władzy król. Ba- 
warskićj, do udzielenia takowego usvoważnione zostoły Komissary- 
aty miejskie, Sądy obwodowe (Iandgerichte). władze sądowe i po- 
licyjne, a w okręgu rządowym Falou, Komissarysty krajowe (Land- 
Commissariate). — Kraków d 3 listopada 1852 r. 

Prezes P. Michałowski. — Sekr. jen. Wasilewski. 
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N. 27,724. RADA MIASTA KRAKOWA. (1585) 
Wydsiał porządku i bezpieczeństwa publicznego. 
Połaje do wiadomości, że od d. 20 do 27 listopada pieczywo 
największe mieli: PP. Nowicki Jakób pod L. 379 w Gm. HI zamie- 
szkały, kram w rynku pod L, 44 utrzymujący, którego bułka za 
gross ważyła w przecięciu łutów 4, a funt chleba w przecięciu 
kosztował groszy 6. — Wątorski Jan pod L. 632 przy ulicy Mi- 
kołajskićj zamieszkały, kramw rynku głównym pd L. 43 utrzy- 
mający, którego bułka za grosz ważyła wprzecięciu łutów 4, a 
fuat chleba wypadał na groszy 5 '/,. — Pindelski Tomasz pod L, 514 
w Gm. IV. zamieszkały, kram w rynku głównym pod L. 46 otrzy- 
mujący. którego bułka groszowa dorhodziła w przecięciu łutów 4, 
a funt chl ba wypada? na groszy 6, | | x a 
Najmniejsze zaś PP. Szozepan Małusiński i Wojciech Węgrzy- 
nowski. — Kraków dnia 30go listopada 1852. A < 
~“ Vice-prczes, J. Paprocki. — Z. Sek. jen. J. Estretcher, 


Obwieszczenie 
RADA M. KRAKOWA 
Wydział porządku i bezpieczeństwa. 

W wykonaniu reskry,tów Wysokiój e. k. Komiśsyi Gubernialnćj 

krakowskićj z dnia 32 września i 25 października b. r. do L. £4,316 
i 15,917 i Rady Admioistracyjoćj Wielkiego Księstwa Krakow= 
skiego z dnia 5 listopada b, r. do L. 16,422, któremi etósownie d» 
postanowienia Wysokiego o. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 18 września 1852 do L. 21,037, oznajmionóćm zostało, że 
nadchodząca za rok 1853 rekrutacya z początkiem miesiąca marca 
1853 rozpocząć się ma; Rada miej ka zarządziwszy w myśl $ 4. 
N:jwyż-zego Patontu z dnia 5 grudnia 1845 r. ułożenie listy kon- 
skrypoż jnój, obejmującćj popisowych porządkiem klas wicku cd 20 
do skończvnegó 26 roku życia czyli w latach 1832, 1831, (530, 
1829, 1828, 1827 i 15846 urodzonych, z poleceniem, aby do osta- 
tniego grudnia b r. były przygotowane, w przeciągu którego to 
czasu komissarze obwodowi o potrzebne przygotowawcze wiado- 
mości i wykazy; osoby interessowane zaś o dokumenta postarać 
tiẹ będą mogły, podaje do powszechaćj wiadomości nadto, co na- 
stę, uje: ; 
4) Konskrypoyjne Listy pozisowych wywieszone będą w myśl 
$. 8. powołanego Patentu od dnia 7 do 15 stycznia 1853 na widok 
publiczny w gmachu Rady miejskićj przy ulicy Kanornćj pod Li. 168 
w gm. II. 

2) W tym terminie, a mianowicie aż do 1% stycznia 1853 roku 
wszelkie reklamacye przeciw Liście kongkrypoyjnćj mogą być wno- 
szone na ręce komissarzy obwodowych, a to tón pewniej, ile, że 
pó upływie tego terminu żadna reklumacya przyjętą ani uwzglę- 
dnioną nie zostanie. x z : 

3) boklamscye będą wnoszone nietylko s powodu niewłaściwego 
lub niedokładnego, ale nawet g powodu opuszczonego wciągnięcia 
na Listę po isowych, — tak przez tychże samych, jak niemnićj 

j ziców i oniekunów. 7 
EN ar «tik Roklamacyi poczynając od najmłodszćj czyli Iéj 
klassy wieku (1832) odbywać się będnie od 19-do 26 stycznia 
153 publiomnie w gmachu Rody micjsziój w sali posiedzeń ogól- 
nych na pierwszóm pię rze przez pig iu komiasarzy „obwcdowych 
z zaproszeniem wybranych przez Radę miejską dziesięciu obywa- 
teli zaufania, it d 

Ci ozłonkowie po obopólném naradzeniu się, rozstrzygną wię- 
kszością głosów, a sposób rozstrzygnienia reklamacyi każdćj wpi- 
wany będzie w prowadzić się mający pod tym wzgiędem pro- 

ót. > 
«3 Jeżeli reklamicya pozbawiona zasad instrnkcyą e roku 1827 
o uwolnieniach objętych zostunie odrzucona, Żaden rekurs miejsca 
a. f 
"m Po rozpoznaniu reklamecyi ułożone będą z poprostowanych 
List konskrypcyjnych, Listy klasyfikacyjne; które Rada miejska 
najdalej w dniu 30 stycznia 1853 na widok publiczny w miejeca 
zwyż wapomnionóm wystawi, a następnie operat reklamacyi w w 
„13 Patentu z wszelkiemi alogatumi i protokółem przeszlo Ra- 


twierdzenia. N 
do Którego popisówi na liście klassyfika- 


N.26886 (1605) 


dzie Administracyjoój do 
0 terminie losowania, 


|wemi w przeciągu trzech mesięcy do 


cyjnćj IL i IIIćj zamieszczeni, osobiście stawić się są obowiązani, 
późnićj uwiadomienie nastąpi. — Kraków d, 4 grudnia 1852, 
Vice-Prezes, J. Paprocki, 
ZA sebr. jen Tuszczyński. 


sy a 

RADA MIASTA KRAKOWA. (1597) 
Wydział Administracyj ; Skarbu, 

Gdy ogłoszona na dzień IL listopada z, b. lioytaoya ną w: pu- 
azczenie w dzierżawę piwnio pod gmachem Konsumpoya zwanym, 
w gm. V. pod N. 671 położonym, dla braku konkurentów nie przy- 
szła do skutku, przeto Rada miasta podaje do powsBzechnój wia- 
domości, iż na dniu 15 grudnia r. b. przyjmowan'mi b;dą sekretne 
deklaracye życzących sobie rze'zone piwnive w jednorhozn lub 
trzechletnią wziąsć dzierżawę. Dekiarscye te winny być składane 
ba ręce pana Konrada Żłow ockiego, ladzcy micjskiego, i mają o- 
bejmować cenę dzierżawy rocznćj w monecie konwencyjnój wyra- 
Źnie literami wypisaną, oraz przeciąg czasu na jaki deklarant ży- 
czy sobie piwnice wydzierżawić. Do dekl-racyi załączonóm być 
winno Vadium złr. 12 kr. 30 m. k. Iane waruaki każdego czasu 
w biórach Rady miejskićj przejrzenemj być mogą. 

Kraków dnia 23 listopada 18537, 
Vice-Prezes J, Paprocki. 
Z. sekr. jen. J. Estreicher. 


CESARSKO-KROL,; TRYBUNAŁ (1594) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Na zasadzie art. 12 ust. hip. z r. 1944 wzywa wszystkich mo- 
gących micć prawa do spidiu Po Rozalii z Ungartów Stelzel, 
składającego się z połowy kam enicy N; 401 w gm. IV. stojącej, 
aby w przeciągu miesięcy trzech z tukowemi do 0. k. Trybunału 
zgłosili się, po upływie bowiem tego terminu, spadek rzeczony 
zgłaszającćj się Joannie: Stelzel przyznanym zostanie. 

Kraków doia 15 października 1552 p, 
Sędzia prezydujący J. Kopyciński, 
Za Sek. W. Płonczyński. 


N. 27,096. 


N. 7381 


(1-3) 
N. 6701. — CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ 
Wielkiego Ksiestwa Krakowskiego, 
Na zasadzie art, 12 ust hyp. z r. 1844 o. k- Trybunał, po wy- 
słuchaniu wuiosku Prokuratora, wzywą wszystkich moga ych mieć 
prawa do spadiu po Franciszku H.lbie į jago synu Adamie Halbie 
pozostałego, składającego się z domu pod L. 52 i gruntów pod L. 
181 i 182 katastru w Nowój-Wsi położonych, ażeby się z tako- 
Trybuvału zgłosili; w prze- 
zgłaszającym się Mateuszowi i 


(1578) 


ciwnym bowiem razie spadek -ten 
Jadwidze Studzyńskim jako nabywcom praw 5 adkowych Wojcie- 
cha Halby, inaczej Halbińskiego, syna Lwa p» ai t 
Halby przyznanym zostanie. — Kraków d. 20 pażdriernika 1852, 


1- Sędzia prezydojący A. K ki. 
(1-3) SA w. Płonosyński. 
N. 316. C. K. SĄD POKOJU. (1601) 


Okręgu III. Mogilskiego, 


Stósownie do art. 54 ust, o włośc, 'osamowol. i na zasadzie art, 
12. ust, hyp. z r, 1344 wzywa mujących prawo do spadku po nie- 
gdy Kazimierzu Siwie, włośc. s wsi Bronowic-Wielkich pozosta- 
łego, składającego się z domu pod N. 23 i gruntu morzów 12, 
prętów 116 pod poz. 24 Tabel, zapisanego; aby z prawami swemi 
do spadku tego w przeciągu miesiecy trzech zgłosili się, po upły= 
wie bowiem czasu tego pomieniony spadek szłassający m się Józe- 


fow: i Annie z Siiwów Ziębom juj sukcessorom i naby wcom praw 
od wwpółsukcessorów ontkowicie przyznanym zostanie. 


Kraków dnia 3 grudnia 1852 r. 
(1-3) Sędzia prez. Leon Rudawski, — W, Korczyński, Z. P 


W OOO: OOOO O nn EP ZZREAN 
(1591). "Następujących kradzieży sprawcy lub o popełnienie 
takowych podejrzane osoby, ujętemi zostały przez c. k. Staro- 
stwo Grodzkie w Krakowie w miesiącach lipcu, 
gniu i październiku 1852 r, 
większćj części odebrano : 
W miesiącu lipcu 1852 p, 

1) Pierzyny Herszla Baumnigera wekslarza z pod n. 209 
w gm. 10, 2) pieniędzy Fiszla Weinblum szynkarza z pod n. 
25 w gm. 7 Piasek, 3) szlafroka Magdaleny Bukowskićj słu- 
żącój z pod n. 609 w gm. 5, 4) chustki derowéj Sary Hoch- 
berger służącój z pod n. 50 wgm. 11, 5) chustek jedwabnych 
z handlu bławatnego pana Samuela - tXmann z pod n. 185 
w gm. 6, 6) odzieży kobiecćj Rozalii Kulińskiej słażącćj z pod 
n. 399 w gm. 4, 7) pieniędzy Szymona Léibla “ Prokócimer 
szynkarza zpod n. 87 wgm. 6, 8) owoców wwsi Łobzowie, 9) 
serwety niewiadomego z nazwiska starozakonnego z wsi Borku 
falęckiego w obwodzie wadowickiem, 10) sukni niewiadomćj 
właścicielki, 11) odzieży Antoniego Kucharczyka włościanina 
z wsi Prądnika Czerwonego W dystrykcję balickim, 12) cebuli 
Feibusia Leduicer mydlarza Z pod zę 47 w gm. 6, 13) róż- 
nych przedmiotów niewiadomego wlasciciela z Galicyi, 14) lej- 
ców rzęmiennych niewiadomego wlasciciela, 15) pieniędzy Pio- 
tra Wolarczyka wyrobnika Z podn. 47 w gm. 7 Kleparz, 
16) siodła: Michała Kosowskiego hdlarzą koni z pod n. 141 
w gm. 8, 17) chustki Maryanny Zyk z pod n. 43 w gm. 7 
Piasek. 18) perlika żelaznego PTZ) robotach fortyfikacyjnych o- 
koło Krakowa, 19) klucza z domu. M. 75 w gm. 6, 20) pic- 
niędzy Katarzyny Rutkowskićj wyrobnicy z pod n. 138 w gm. 
6, 21) biefizny, pieniędzy i innych przedmiotów Franciszka Łąki 
wyrobnika z wsi Rusocie w dystrykcie czernichowskim, 22) ko- 
szuli Chwuli Goldwasser żony Kupca 2 pod n. 119/20 w gm. 
6, 28) różnych przedmiotów pana Franciszką Hahn kupca z pod 
n. 877 w gm. 3, 24) pieniędzy Maryanny Chudeckićj z pod 
n. 15 gm. 7 Kleparz, 25) koszuli służącej z domu n. 178 
w gm. 6, 26) chustki wełnianćj kobiecej niewiadomćj właści- 
cielki, 27) łyżki srebrnej Śchyfcy Faden z pod n. 77 w gm. 
10, 28) pieniędzy Izraela Anisfeld spekulanta zpod n. 47 gm. 
6, 29) łyżeczki srebrnój, kólczyków i innych przedmiotów Lieb- 
mana Breuter oberżysty z pod ™ 157 wgm. 7, $0) naparstka 
srebrnego niewiadomćj właścicielki, 31) odzieży Katarzyny Ba- 
dziorki wyrobnicy z pod n. 184 W gmi. 9, g2) chustki i pie- 
niędzy Reginy Romańcowój wyrobnicy z wsi Prokocima w ob- 
wodzie bocheńskim ,-88) zamierzonój kradzieży w dömü.n. 98 


w gm. 7 Kleparz, 34) szlafroka i Chustki nięwiadomój właści- 


sierpniu, wrze- 
— à przedmioty skradzionć po 


datek do Nru 285 Dziennika 
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cielki, 35) butów Jana Piszczka wyrobnika z wsi Libertowa 
w obwodzie wadowickim, 36) koguta z domu n. 23 na Stra- 
domiu, 37) zamierzonćj kradzieży w domu n. 84 w gminie 10, 
38) sukmany Kazimierza Kłoska parobka z wsi Pękowie w dy. 
strykcie balickim, 39) pugilaresa i pierścionka złotego Jana 
Nowaka służącego Z pod n. 226 w gm. 2, 40) fartuszka An- 
ny Chlipalskićj żony piekarza z wsi Prądnika w dystrykcie ba- 
lickim; 41) łyżęk stołowych i chustki Tomasza Florczyka tra- 
ktyernika z pod n: 15 w gm. 1, 42) pieniędzy Szymona Wój- 
cika włościana z wsi Pleszowa w dystrykcie mogilskim, 43) faj- 
ki i worka Jana Radwańskiego włościana z wsi Białki w ob- 
wodzie wadowiekim, 44) chustki Git; Adler służącój z pod 'n. 
56/7 w gm. 6, 45) skór pana Aleksandra Kowalczewskiego 
majstra szewskiego z pod n.'492 w gm. 4'i płaszcza Karoli- 
ny Magielskićj kramarki z pod n. 538 w gm. 5, 46) bielizny 
wojskowćj, 47) płótna Marcina Marchewczyka włościana z wsi 
Morawicy w dystrykcie baliekim, 48) wiadra z łańcuchem z do- 
ma n- 64 na Kleparzu, 49) pieniędzy Błażeja Rogowskiego 
włościana z wsi Żarów w obwodzie bocheńskim, 50) blachy 
cynkowćj z fabryki w domu 78 w gm. 1, 51) sukni Anny Ja- 
worskićj służącój z pod n. 46 w gm. 1, 52) kólczyków Ro- 
zalii Ebert i Rozalii Blumenfeld z pod n. 106 w gm. 6, 58) 
kożucha i kołdry Hendla Peipert terminatora rzeźniczego z pod 
n. 184 w gm. 10, 54) odzieży chłopskićj i innych przedmio- 
tów z wsi Choczni w obwodzie wadowickim i w Alwerni w o- 
kręgu krakowskim skradzionych, 55) sukmany chłopskićj nie- 
wiadomego właściciela, « 56) chustki wełnianćj Augustyny Lan- 
ger służącćj z pod n. 91/2 w gm. 7 Kleparz, 57) sukien i 
bielizny Józefy Barańskićj praczki z pod n. 255 w gminie 9 
58) butów Mendla Horowitza czeladnika piekarskiego z pod n. 
68/9 w gm. 6, 59) firanek z strzelnicy ogrodu towarzystwa 
strzeleckiego, 60) bielizny Ludwiki Kubeckićj wyrobnicy z pod 
n. 35 w gm. 7 Kleparz, tudzież zegarka i pieniędzy pana Jana 
Cymblera z pod n. 50 w tejże gminie, 61) dwóch poszewek i 
koszuli Maryanny Klimaszewskićj praczki z pod n. 42 w gm. 
6, 62) płótna Cwetki Engländer z pod n. 100 w gm. 6, 63) 
pieniędzy z skarbonki kościoła OQO. Cystersów w wsi Czyżycu 
w obwodzie sandeckim, 64) kurka mosiężnego  browarnianego 
niewiadomego właściciela, 65) fartucha i chustki Barbary Ogo- 
nowskićj zpod n. 419 w gm. 4, 66) chustek, kamizelki i pół- 
koszulka Michała Kasprowa stóża nocnego z pod n. 649 wg.5, 
67) pieniędzy żołnierza c. k. pułku piechoty księcia Wilhelma, 
68) pugilaresa z pieniędzmi Szczepana Zychowskiego służącego 
z pod n. 451 w gm. 4, 69) zrustów i drzwiczek od pieców 
w domu n. 16 gm. 1, 70) kapelusza Michala Kuśnierskiego 
z pod n. 49 w gm. 7 Piasek, 71) chustki Tekli Kozakowskićj 
przekupki z pod n. 250 w gm. 2, 72) Gęsi Doby Schenker 
handlarki zboża z pod n: 6 w gm. 6 Kazimierz, 73) pienię- 
dzy pana Jakóba Statkiewicza krawca z pod n. 237 w gm. 9, 
74) łyżeczki srebrnój i innych przedmiotów pana Samuela Luftig 
krawca z pod m. 1 na Stradomiu i Freindli Blciweiss jego słu- 
żącćj, 75) kosztowności, pereł i tym podobnych przedmiotów 
Malki: Estery Wechsler z pod n. 51 w gm. 11, 76): pienię. 
dzy Jakóba Braunstein szynkarza z pod n. 126 gm. 6, 77) su: 
kni żony Chaima Silberfeli kupca z pod n. 128 gm. 6, 78) 
miodu praśnego Wójciecha Galasa włościana z wsi Przegini du- 
chownćj dystrykcie Czernichowskim, 79) odzieży Zofii Banasi- 
kowćj żony cieśli z pod n. 95 na Zwierzyńcu, 80) zamierzo- 
nćj kradzieży w domu n. 314 w gm. 3, 81) pieniędzy Anto- 
niego Brosia włościana z wsi Sulechowa w dystrykcie mogil- 
skim, 82) odzieży i pieniędzy Jana Kiereckiego służącego, 
83) lejców: rzemiennych Eliasza Reiner z wsi Rudawy w dy- 
strykcie Krzeszowiekim, 84) haczyków żelaznych od okien do- 
mu n. 491 w gm. 4, 85) chustki Antoniny Jaskólskićj prze- 
kupki z pod n. 258 w gm. 8, 86) chustki Reginy Zwóznia- 
kowój żony stróża łazienkowego w domu n. 85 w gm. 7 Pia- 
sek, 87) chleba niewiadomćj przekupki, 88) sukmany Walen- 
tego Wardały włościana z wsi Węgrzec w dystrykcie Mogil- 
skim, 89) różnych efiektów pana Bajera leśniczego rządowego. 
W miesiącu sierpniu 1852 r. 

1) pieniędzy Mojżesza Szmelcer handlarza legumin z- pod 
n. 61/2g.6, 2) korali, pierścionków i pieniędzy Reginy Sobczy- 
kowćj włościanki z wsi Zielonek w dystrykcie balickim. 3) A 
niędzy Dawida Fuchsmana tandeciarza z pod n. 151 E- 10, 
4) odzieży Ludwiki Chojnackićj włościanki z wsi Mogiły w o- 
kręgu krakowskim, 5) pieniędzy i innych przedmiotów Herszla 
Lemlera karczmarza z wsi Bielan w okręgu, 6) odzieży i in- 
nych przedmiotów Mojżesza Dawida Feldblum bakalarza z pod 
n. 13 g. 7 k., 7) pieniędzy Anny N. wyrobnicy z wsi Łęka- 
wicy w obwodzie wadowickim, 8) jabłek z ogrodu realności n, 
8/9 na Stradomiu, 9) odzieży Franciszki Kubowiczownćj słu- 
żącój z domů n. 16 na Stradomiu, 10) deszczki z fabryki 
fortyfikacyjnój około zamku krakowskiego, 11) odzieży i in- 
nych przedmiotów Jana Krzaka włościana z wsi Tyńca w ob: 
wodzie wadowickim, 12) jarzyny z ogrodu realności n. 38 na 
Czarnćj wsi, 18) odzieży, pieniędzy i innych przedmiotów Ma- 
ryanny Pawlikowskićj włościanki z pod n. 88 na Zwierzyńcu, 
14) chustki Maryanny Staniszewskićj służącćj z pod n. 128 
w g. 2. 15) chleba niewiadomego piekarza, 16) deszczek p- 
Aleksego Grzybowskiego z pod n. 9 g, 7 Piasek, 17) pienię- 
dzy Wojciecha Florka wyrobnika z wsi Rabki w obwodzie wa- 
dowickim, 18) ziemniaków w wsi Woli Justowskićj w okręgu 
krakowskim, 19) zegarka , chtstki, laski i kapelusza Jędrzeja 
Zarzyckiegó czeladnika szewskiego z miasta Podgórza, 20) 
dwóch młotków niewiadomego właściciela, '21) garnczka z mą. 
słem niewiadomego przekupnia, 22) naczyń miedzianych ku- 
chennych p. Adolfa Müller z pod n. 639 g- 5, 28) odzieży 
iinnych przedmiotów Małgorzaty Kasprów z pod n, 648 g. 5, 
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24) pieńiędzy Józefa Lokocz murarza, 25) bielizny Maryanny 
Stankownćj wyrobnicy z pod n. 128 g. 8, ED „pieniędzy nie- 
wiadomój przekupki, 27) Chustki derowćj Mojżesza Mendla 
Freunann furmana £ pi 27/8/9 g. 6 ke 28) odzieży i in- 
nych przedmiotów Józefa Odrobińskiego właściciela domu n. 89 
na Zwierzyńcu, 29) poduszki Franciszka Czekajskiego z pod 
n. 682 g. 5 350 czapki Makucha policyanta, 31) surduta 
Hermana Volkarta faktora z pod n: 87 gs 10, 82) Koronek 
tiulowych Maryi Birnbaum kramarki z pod n. 100 g. 6 k., 
33) pieniędzy Jakóba Kościelniaka flisaka z wsi Źródeł w dy- 
strykcie alwernickim, 84) zboża, masła i chleba Maurycego 
Scherer karczmarza z wsi Węgrzec w dystrykcie mogilskim, 
35) ziemniaków p. Karola Benowskiego z pod n. 169 g. 2, 
36) deszezki ż fabryki fortyfikacyjnój około zamku krakowskie- 
go, 87) odzieży chłopskićj niewiadomego właściciela, 88) o- 
dzieży, pieniędzy i innych przedmiotów p. Antóniego Frisoli 
pasztetnika z pod n, 845 w g- 8, 89) sukien, pieniędzy i in- 
nych przedmiotów p. Edwarda Stehlika kamieniarza z pod n. 
93 g. 7 Piasek, 40) sadła Katarzyny Kogutowój żony dozorcy 
więzień kryminalnych, 41) dwóch kaftanów chłopskich Jakóba 
Schulkind tandeciarza z pod m 2 g. 11, 42) bielizny Zofii 
Kozłowskićj stróżki z domu n. 154 g. 6, 48) pieniędzy p. 
Jędrzeja Kochanowskiego właściciela domu m 92 g» 7 Piasek, 
44) zegarka i futra p. Wojciecha Leszko nauczyciela prywa- 
tnego z pod n. 876 w g. 8, 45) Kożuchów chłopskich i in- 
nych przedmiotów niewiadomego właściciela, 46) pieniędzy Jó- 
zefa Smyroka cieśli z wsi Rabki w obwodzie wadowickim, 47) 
koszuli i sznura Marcina Kluszczyńskiego wyrobnika z pod n. 
365 w g: 9, 48) butów, kieliszka i kwaterki blaszanćj Tauby 
Chaim szynkarki z pod n. 121 g. 6, 49) talerzów, koszul 
śmiertelnych, czapek żydowskich, odzieży i bielizny niewiado= 
mych właścicieli, 50) zegarka srebrnego i innych przedmiotów 
srebrnych niewiadomego właściciela, 51) odzieży. Szachnego 
Gleisner spekulanta z pod n. 180 g. 6, i odzieży wojskówój, 
52) ziemniaków Jana Skawskiego cieśli z pod n. 164 wg. 6; 
58) różnych przedmiotów Franciszki Sapecinćj wyrobnicy, 54) 
ziemniaków z ogrodu OO. Augustyanów, 55) bielizny Marcy- 
dámy Wydzeńskićj praczki zpod n. 214 w g. 6, 56) odzie- 
ży, siekierki i młotka Wincentego Zielińskiego wyrobnika z pod 
n. 268 w g. 2, 57) butów Ryfki Frommer tandeciarki z pod 
n. 40 w g. 10, 58) pieniędzy Walentego Gwoździka parobka 
z Podgórza, 59) pary koni z wozem Antoniego Zybury wło- 
ścianina z wsi Mogiły w okręgu krakowskim, 60) Talesa nie- 
wiadomego właściciela , 61) odzieży Katarzyny Wcisłowój wło= 
ścianki z wsi Skotnik w obwodzie wadowickim, 62) pieniędzy 
p. Antoniego Makowskiego z Galicyi, 63) wózka niewiadomego 
właściciela, 64) chustek derowéj i muślinowćj Maryanny Ma- 
tonowćj wyrobnicy z Półwsia Zwierzynieckiego, 65) ziemniaków 
niewiadomego właściciela. 

: W miesiącu wrześniu 1862. 


1) Dwóch "płatów od chomont 


pe Ignacego  Kuskowskiego 
majstra murarskiego z pod n. 172 gm. 2, 2) koszul p. To- 


masza Gebharda właściciela domu n. 653 gm. 5, tudzież sukni 
Teressy Motkowskićj i pieniędzy Wojciecha Zebro jego służą- 
cych, 3) Kołder i szpilki złotój p. Szymońa Samelsohna 4pli- 
kanta Trybunału z pod n. 192/3/4 w gm. 8, 4) łyżek: stoło- 
wych jednćj srebrnój a drugićj z nowego srebra niewiadomego 
właściciela, 5) kołder Osny Kreutler żony kupca z pod n. 70 
w gm. 6, 6) młotków i innych narzędzi p. Samuela Bibu- 
schiitza przedsiębiorcy robót fortyfikacyjnych; 7) pieniędzy Mar- 
kusa Blateiss wekslarza z pod n. 63 w gm. 6, 8) bielizny p. 
Maksymiliana Propper handlarza wina z pod mw 68 w gm. 6, 
9) kłodki w domu n. 85 gm. 7 Piasek, 10) pieniędzy Izaaka 
Schuldenfrei spekulanta z pod n: 82 gm. 6, 11)- ziemniaków 
niewiadomego właściciela, 12) krzyżyka złotego p. Węgłowskićj 
z pod n. 266 gm. 2, 18) szpilki złotój Izaaka Rosenheim ze- 
garmistrza z pod n. 123 gm. 6, 14) różnych rekwizytów że- 
laznych od wozu w Podgórzu, 15) pieniędzy niewiadomego 
właściciela, 16) różnych przedmiotów Błażeja Zadury włościana 
z pod n. 47 w wsi Zwierzyniec, 17) kamaszków i chustki 
Grzegorza Kulińskiego czeladnika szewskiego z pod n. 29 w g. 
7 Piasek, 18): kaczki niewiadomego właściciela, 19) sukni Ma- 
ryanny Kurowskićj służącćj z pod n 316 w gm. 8, 20) pie- 
niędzy Franciszka Matusika cieśli, 21) gontów, owoców i ziem- 
niaków p. Karola Nęckiego właściciela domu n. 40 w gm. 7 
Piasek, 22) różnych effektów Szachnego Gleisner, 28) pienię- 
dzy Jacentego Gadomskiego lampiarza miejskiego z pod n. 419 
w gm. 4, 24) poduszki i chustki p. Ewy Wiernickićj z pod n. 
478 gm. 4, 25) kłodki Teofili Sławińskićj wyrobnicy z pod n. 
141 gm. 9, 26) spodni niewiadomego właściciela. 21) ziem- 
niaków Izaaka Brenner z pod n. 75/6 gm. 6, 28). pieniędzy 
Antoniego Magiery sztafirnika z pod n. 200 gm. 9, 29) róż- 
nych effektów p. Emilii Jankowskićj z pod n. 541 gm. 5, 80) 
czepka niewiadomój właścicielki, 31) pieniędzy z pugilaresem 
Józefa Brudnika włościana z wsi Ochojna w Galicyi, 32) chust- 
ki Teofili Sławińskićj wyrobnicy z podn. 141 gm. 9, 83) chust- 
ki niewiadomego właściciela , 34) chustki derowćj Jana Sliwiń- 
skiego włościana z wsi Krowodrzy, 35) kożucha niewiadomego 
właściciela, 36) pieniędzy Wincentego Czajki włościana z wsi 
Krzysztoforzyc w dystrykcie mogilskim, 37) ziemniaków z pola 
do wsi Krowodrzy należącego, 38) sukmany Adama Suski pa- 
robka z klasztoru OO, Bernardynów na Stradomiu i siekiery 
Maryanny Piwowarskićj wyrobnicy z pod n. 199 w gm. 9, 39) 
ziemniaków Michała Hilfstein włościana z wsi Toń w dystryk- 
cie Balickim, 40) koniczyny z pola należącego do wsi Olszy 
w dystrykcie mogilskim, 41) zamierzonćj kradzieży w domu na 
Kochanowie zwanym, 42) wazonów z kwiatami z ogrodu bota- 
nicznego, 43) narzędzi ciesielskich Franciszka Webera cieśli 
„Pod n. 111 w gm, 8, 44) chleba Jadwigi Zachajdakowój 
przekupkę z pod n. 609 w gm. 5, 46) manteli, chustki fran- 
cuzkićj i łyżeczki srebrnój p. Anny Wohl żony kupca z pod 


Dodatek k Czasu. 


n 122 w gm. 6, 46) soli Tomasza Dębowskiego handlarza 
soli, 47) pary bron Franciszka Mactka włościana z wsi Ka- 
szowa w dystrykcie lisieckim. 

w miesiącu paśdzierniku 1852. 

1) Odzieży i różnych towarów łokciowych Joachima Chaima 
karczmarza z wsi Czulic w dystrykcie mogilskim, 2) pieniędzy 
p. Hermelausa Jordana z pod n. 572 w gm. 5, 3) deszczek 
z domu n. 21 gm. 11, 4) pieniędzy Katarzyny Rutkowskićj 
z pod n.10/11 gm. 6 Stradom, 5) kołder p. Augustyna Swit- 
kowskiego z pod n. 12 nA Czarnój wsi, 6) poduszek Sissmana 
Peltz z pod n. 85 w gm. 10, 7) chustki fularowćj p. Kaliksta 
Waligórskiego z pod m 78/4 w gm. 1, 8) chustki, kołdry i 
serwety Kazimierza Berdziakiewicza szewca z pod n. 288 gm. 
8, 9) klaczy Mikołaja Baczyka włościana z wsi Golkowie w ob- 
wodzie bocheńskim, 10) fornerów Szymona Puchalskiego maj- 
stra stolarskiego z pod n. 569 w gm. 5, 11) różnych przed- 
miotów p. Henryki hr. Wielopolskićj z pod n. 259 w gm. 2, 
12) zamierzonćj kradzieży w domu n. 122 w gm. 6, 13) wor- 
ka niewiadomego właściciela, 14) bielizny Teressy Rogoziń- 
skićj praczki z pod n. 15 na Grzegórzkach, 15) trunków i 
innych przedmiotów p. Kaspra Bieleckiego z pod n. 672 g. 5, 
16) cebuli niewiadomój kobiety, 17) koszuli i lichtarza Augu- 
styna Jędrzejowskiego rzeźnika z pod n. 251/2 w gm. 9, 18) 
pończoch Iwanowéj żony kaprala policyjnego, 19) butów poli- 
cyanta Binasa, 20) różnych przedmiotów Leibla Judkiewicza 
spekulanta z pod n. 212 w gm. 6, 21) ziemniaków niewiado- 
mego właściciela, 22) młotków Franciszka Kondraczek majstra 
murarskiego , 28) zamierzonój kradzieży w domu n. 375 w g: 
3, 24) zrustów ż pieca W domu n, 103 w gm. 1, 25) prze- 
ścieradła Maryanny Łobaczonki służącéj, 26) koszuli Maryanny 
Srokownćj służącćj z domu n. 548 gm. 5, 27) koszyka ple- 
cnego p. Marcina Krokiewicza z Grzegórzek, pudełek p. Lu- 
dwika Czosnowskiego kupca z domu n. 626 gm. 5, 29) spo- 
dni Markusa Webera tandeciarza z pod n. 117 gm. 6, 30) 
surduta Franciczka Kaładulskiego kamieniarza, 31) Pieczywa 
niewiadomćj przekupki, 32) moździerza z tłuczkiem niewiado- 
mego właściciela, 33) butów i kosy Jana Piwowońskiego wo- 
źnicy przy pociągach miejskich, 34) kapusty niewiadomego 
właściciela, 35) wiadra od studni z łańcuchem z domu n. 111 
w gm. 1, chustki Maryanny Dyminowćj włościanki z wsi Lu- 
boczy w dystrykcie mogilskim, 37) różnych przedmiotów Ma- 
ryanny Świeczyńskićj wyrobnicy z pod n. 140 w gm. 6, 38) 
gęsi niewiadomćj właścicielki, 39) prześcieradła Mendla Ba- 
rucha Nabel z pod n. 75/6 gm. 6, 40) surdutów i spodni 
Antoniego Siemieńskiego, 41) różnych przedmiotów p. Jana 
Bernreiter z pod n. 603 w gm. 5, 42) lichtarza Hendli Lan- 
ger z pod n. 122 g. 6, 43) pieniędzy, kosztowności i różnych 
przedmiotów śp. X. Franciszka Xawerego Stachowskiego, 44) 
pieniędzy p. Katarzyny Sadowskićj z pod n. 259 g. 2, 45) 


chustki Chawy Brenner żony kapelusznika z pod n. 102 w g. 
G, 46) w Macieją Kramarza z pod n. 107 


w gm. 1, 47) koła od wozu Tomasza Fiksaka, 48) zamie- 
rzonój kradzieży w domu n. 12 gm. 1, tudzież kradzieży su- 
kien i pieniędzy z pod n. 212 gm: 9, 49) pieniędzy Kata- 
rzyny Obudzińskićj wyrobnicy z pod m 156 w gm. 8. 
W miesiącu listopadzie 1852. 
1) Chustki i kłodki Temerli Brandt, żony muzykusa z pod 
nru 142 w gm. 6, 2) zamierzonćj kradzieży w domu nr. 254 


jw gm. 2, 3) chustki szalinowćj Anisy Ciwe, służącćj z pod nr. 


17 w gm. 6 Kazimierz, 4) pieniędzy niewiadomój właścicielki, 
5) chustek i fartucha Maryanny Przebędzinćj, służącćój z pod 
nr. 284 w gm. 8, 6) tabakierki cynowćj niewiadomego właści- 
ciela, 7) różnych przedmiotów Goldy Frieser, żony faktora 
z pod nru 63 w gm. 10, 8) chustki Józefy Zielińskićj , żony 
szewca z pod nru 11 na Zwierzyńcu, 9) koszuli i chustki Mi- 
chała Kitki, czeladnika ciesielskiego z pod nru 86/7 w gm. 6, 
10) różnych przedmiotów P: Tomasza Maliszewskiego , cukier- 
nika z pod nru 17 w gm. 1, 11) gesi Mendla Finker, baka- 
larza z pod nru 127 w gm. 10, 12) butów Markusa Drezner, 
tandeciarza z pod nru 160 w 8% 10, 18) różnych przedmio” 
tów Macieja Kotulskiego, włościana z wsi Toń w dystrykcie 
Balickim, 14) chleba i masła niewiadomój przekupki, 16) de- 
szczek z domu nro 194 w gm. 8s 16) koszul Heleny Zbiko- 
wój, wyrobnicy z pod nru 212, W 8%. 9, 17) moździerza mo- 
siężnego z tluczkiem, p. Estery „Wachsmann z pod nru 128/4 
w gm. 4, 18) książek p, Antoniego Janczy ucznia, 19) chu- 
stki Brandli Bienenstock z Libertowa z Galicyi, 20) sitka bla- 
szanego, p. Agneszki Soczyńskićj Z Pod nru 98 w gm. 1, 21) 
wagi murarskićj niewiadomego właściciela, 7 2) poduszki Ma- 
ryanny Ziarnickićj, służącéj z pod nru 71 Ją w gm. 6, 23) 
surduta Izaaka Glashutt, kamieniarz z pod nr. 81 w gm. 6, 
24) sukmany Śiekańskiego sadownika z Kleparza, 25) beczki 
winiówki p. Jana Kantego Kaczmarskiego kupca, 26) chustki 
Jozefiny Czadowój, kawiarki z pod aru 204 w gm. 9, 27) 
pieniędzy Agneszki Wiadrowskićj handlarki soli z pod nru 
248 w gm. 9, 28) pugillaresa Z pieniędzmi Wincentego Cere- 
mugi, wyrobnika z pod nru 4 na Zwierzyńcu, 29) trzonków 
od pilników niewiadomego właściciela; 30) odzieży p- Anny 
Ferber, właścicielki domu nro 86 W 8m. 4, 31) butów Ja- 
kóba Bazes, kuśnierzą z pod nru 201 w gm. 10, 32) gęsi 
Rachli Gross, fanciarki z pod nru 56 w gm. 10, 33) moździe- 
rzą z tłuczkiem i chustki Leibla Blumenstock z pod nru 75/6 
w gm. 1, 34) bielizny Reginy Braunstein z pod nru 126 
w gm. 6, 85) świec, puszki i innych przedmiotów z kościoła 
parafialnego w Wróblowicach Leśniaka w obwodzie bocheńskim, 
36) świec z kościoła QQ, Dominikanów w Krakowie, 37) su- 
kmany niewiadomćj osoby, 38) ziemniaków niewiadomego wła- 
ściciela, 89) szlafroka Maryanny Raczyńskićj, 40) prześciera- 
dła Krystyny Orczykowskićj, handlarki soli z pod nru 185 
w gm. 9. 41) surduta i pieniędzy Julianny Lenartowiczowój , 


włościanki z wsi Śmierdzący w dystrykcie Liszki, 42) tuzina 


Z O Z 


serwet, z hotelu Londyńskiego na Stradomiu, 43)  zrustów 
z pieca w domu nro 8/9 na Stradomiu, 44) waty Tobiasza 
Eintracht, fabrykanta waty z pod nru 189 w gm. 6, 45) chu- 
stki derowój Józefy Osuchowskićj z pod nru 140 w gm. 8, 
46) kożucha niewiadomego furmana, 47) klucza z drzwi szyn- 
ku w domu nro 363 w gm. II., 48) kwardli około 70 kóp, 
kawy, cukru i innych przedmiotów, Maryanny Skrzydłowój, han- 
dlarki z Mistka, 49) chustki fularowćj Walentego Filipowskie- 
go, handlarza węgla z pod nru 205 w gm. 9, 50) gęsi z do- 
mu nro 86 w gm, 6, 51) naczynia kuchennego żelaznego Jó- 
zefa Daleta, spekulanta z pod nru 109 w gm. 10, 52) dwoch 
kilofów z kopalni w Siarkach w obwodzie wadowickim, 53) 
szlafroka Jakóba Wertzler, krawca z pod nru 87 w gm. 4, 
54) patelni, poduszki i innych przedmiotów, 'p. Ludwika Czo» 
snowskiego, kupca z pod nru 626 w gm. 5, 55) łyżeczek sre- 
brnych z traktyerni w domu nro 457/8 w gm. 4, 56) sien- 
nika i naczyń kuchennych Józefa Silbersteina, spekulanta z pod 
nru 103/4 w gm. 4, 57) szmaleu, mięsa, wózka, garnka żela- 
znego i innych przedmiotów, mieszkańców domu nro er 
w gm. 6, 58) algierki p. Kossowskiego, nauczyciela z Byczy- 
ny w dystrykcie Jaworznickim, 59) płaszcza granatowego nie- 
wiadomego właściciela, 60) zegarka srebrnego, takiejże klamry 
od płaszcza, lorynetki i innych przedmiotów, p. Ludwika Da- 
nieckiego z pod nru 168 w gm. 9, 61) kłodki niewiadomego 
właściciela, 62) szlafroka kobiecego i chustki Gitli Teschner, 
służącćj z pod nru 95 w gm. 6, 68) farby, krochmalu i zapa- 
lek Majera Zellner, handlarza świec z pod nru 65 w gm. 10, 
64) fartucha od powozu p. Józefa Szerak, c. k. inspektora ka- 
dastralnego, 65) odzieży Katarzyny Zagórskićj, służącój z pod 
nru 133 w gm. 9, 66) cegły i kosza plecnego niewiadomego 
właściciela, 67) odzieży Barbary Kupidłowskićj , szwaczki z pod 
nru 626 w gm. 6, 68) pieniędzy Antoniego Prześlickiego, cze- 
ladnika kowalskiego z pod nru 609 w gm. 5, 69) odzieży i 
pieniędzy p. Antoniego Cymner z Klattau w Czechach, 70) gę- 
si Abbe Brandt, muzykusa z pod nru 112 w gm. 10. 

Następujących zaś kradzieży Starostwy Grodzkiemu w wy- 
mienionym czasie doniesionych , sprawców niewykryto: ` 

w miesiącu lipcu 1852, 

1) Moździerza z tłuczkiem i chustki do nosa z domu n. 94 
w gm. 7 Piasek, 2) zegarka złotego p. Antoniego Kosińskiego 
z pod n. 376 gm. 3, 3) różnych przedmiotów Jakóba Leznera 
z pod n. 49 gm. 6, 4) czapki, nożyczek, chustek i brzytwy 
Izydora Ladzy czeladnika krawieckiego z pod n. 185 gm. 9, 
5) koni Marcina Kmiecika włościana z wsi Zwierzyńca, 6) ró- 
żnych przedmiotów Teresy Filonki, 7) broszy złotćj pani Kle- 
mensiewiczowćj, 8) różnych przedmiotów p. Jana Stefanka. 

w miesiącu sierpniu 1852. 

1) Zegarka srebrnego, kólczyków złotych, pieniędzy i in- 
nych przedmiotów pani Catton Zunger wdowy po c. k. vice- 
buchalterze nadwornym z pod n. 650 w gm. 5, 2) zegarka 


srebrnego i pieniędzy Józefa Scholtz służącego z pod n. 194 


w gm. 8, 3) odzieży i innych przedmiotów pani Maryanny 
Derpowskićj z pod n. 126 w gm. 9, 4) zegarka srebrnego p. 
Józefa Łodzińskiego z pod n, 423 w gm. 4, 5) pierścienia 
złotego, pugilaresa, pieniędzy i cygarówki p- Janeczek poru- 
cznika c k. pułku piechoty v. Schönhals. 

w miesiącu wrześniu 1852. 

1) Zegarka srebrnego p. Jana Petesch e. k. urzędnika z pod 
n. 651 gm. 5, 2) czamarki p. Eumelii Przyborowskićj z nod 
n. 21 gm. 7, 3) różnych przedmiotów p: Józefa Morawskiego 
nauczyciela muzyki z pod n. 57/8 gm, 1, 4) pościeli i bieli. 
prać p paremman, 3e Kłyczka krawca z pod n. 631 w gm. 5, 

elazka do prasowania i i ; 
EE p z duszą i chustki derówój z pod n. 
w miesiącu pazdzierniku 1852. 

1) Odzieży Kazimierza Prażmowskiego z pod n. 530 w g 4 
2) Różnych przedmiotów Pieskusa Hochbaum z pod n. 3 = 
Stradomiu, 3) sukien p. Henryka Rapoport z pod n. 606 g5 
msz A u wej p. Franciszka Hruzika i 5) Szytiona 

, pieniędzy i tabakierki j jei 
ksandra Bkohożykskiego kula „ed iść Zbory czę 
w miesiącu listopadzie 1852. 

1) Sukien p. Michaia Chorubskiego Dra medycyny z pod n. 
580 w g. 5, 2) parawana p. Lewickićj z pod n. 646 gni. 5 
3) fartuchów od bryczki i wańtucha p. Adama hr. Koziobródz. 
kiego z pod n. 622 w gm. 5, 4) pieniędzy, bielizny i sukien 
Honoraty Grucieniczowćj z pod n. 672 w gm. 5, 5) Odzieży 
p: Franciszki Kowalskićj utrzymującćj kawiarnią W'dotsi h. 456 
w gm. 6, 6) skrzynki cynamonu pp. Klug i Keller z pòd h. 
19 na Stradomiu, 7) zegarka srebrnegó, pasyjki posrebrzanćj 
i koszul X. Walentego Krauss z pod n. 476 w gm. 4. 

Z wykazu tego okazuje się, iż następujący jest stósunek kra- 
dzieży wykrytych do niewyśledzonych : 


w miesiącu lipcu 1852 r. 11:1. 
» _ Sierpniu OT SEI TT ł 
» wrześniu u i 2 © 
» październiku r. t. 8:1. 
» listopadzie r. t. 10: 1. 


W przeciągu z pięciu 


tych miesięcy wypływa średni stosu- 
nek 10 : 1. i 


OBWIESZCZENIE. 
PISARZ CES. KROL. TRYBUNAŁU 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego, 

Pudaje do wiadomości publicznej, jż na żądanie 
star. Hanny Siłbersteinowy po niegdy Szyi Herszlu 
Silbersteinie pozostałćj wdowy, w mieście ydowskim 
przy Krakowie, pod l 84 w Gp, X zatnieszkałćj, 


(1596) 


sprzedaną będzie przez licytąe bliczną w dr 
przynuszóne o wywłaszczenia realiodć od |, 105 
w G. VI na Kazimierzu przy Krakowie sytuowana , 


z głównego frontowcgo zabudowania przybadynków, 
dziedzińca i podworca składająca się; frontem na po- 
Pudne do ulicy Długićj Kazimierz zwanćj położona, 
na wschód z reałnością Nr 106, na zachód z realno- 
ścią Nr 103/4 W. Konstantego Benoego własrą, na 
poładnie frontem z ulicą Długą Kazimierz zwaną, na 
północ przez dziedziniec i parkan murowany dwu- 
piętrowy, z placem do realności Nr 103/4 należącym 
granicząca, do star. Jakoba Czosnka należąca, a to na 
satysfakcyą summy złp. 2000 w monecie srebrnćj 
grubćj polskićj, oraz zaległych procentów i kosztów do 
obliga z d. 30 marca 1849 r. przed notaryuszem Fran- 
ciszkiem Ksawerym Placer, na rzecz Hanny Silber- 
steinowy wdowy zeznanego na realności pod l. 105 
w G. VI hinotecznie ubezpieczonej. 

Zajęcie ićj nieruchomości uskutecznił Ignacy Piekar- 
ski c.k. komornik sądowy d, 26, 27 listopada 2i3 
grudnia 1851 r. którego treść do wykazu hipot czne- 
go zajętej nieruchomości pod d. 30 grudnia 1851 r. 
do I. 935 dziennika hipotecznego wniesiona została. 

Warunki licytacyi zajętćj realności Jakoba Czosn= 
ka wyrokiem c. k. Trybunału wyd. Il z d. 20 sty- 
cznia 1852 r. tudzież wyrokiem e. k. Trybunała wyd. 
Il z d. 21 września 185% r. cenę szacunkową po 
niedoszlćj licytacyi zbiżającym, ustanowione są na- 
stępujące: 47 

1. Cena szacunkowa zajętćj realaości pod 1. 105 

w Gm. VI m. Krakowa na Kazimierzu położwnćj, usta- 
nawia sę na pierwsze wywołanie w snmmie 17,333 
z”p. 10 gr. w monecie srebrnćj polskićj curant, któ- 
ra w braku licytantów na trzecim terminie licytacyi do 
2/, części tojest do summy złp. 11,556 gr. 17% zni- 
Żoną zostanie. 
, 2. Chęć kupna mający złożyżna vadium '/,, część 
summy szacunkowćj złp. 17333 gr. 10, tj. summę 
złp. 1734 w srebrze lub w banknotach kaja kursu, 
od składania któ ego Hanna Silbersteinowa i Józefa 
Domańska są wolne. 

3. Nabywca zspłaci wszelkie koszta popierania 
licytacyi do rąk i za kwitem adwokata sprzedaż po- 
pierającego, a to zaraz po prawomocności wyroku 
też koszta zasądzającego, równie obowiązany będzie 
zapłacić podatki zaległe, g'yby się jakie okazały, 
stosownie do przepisów prawe. AA 

4. Widerkaufy i summy instytutowe, gdyby się ja- 
kie okazały, pozostaną przy nieruchomości z obo- 
wiązkiem opłacania cd takowych przez nabywcę pro- 
centów po *,00 Od daty nabycia i nieczekając skutku 
uk ńezenia klasyfikacyi. . ; NU. 

5. Wypłaty warunkiem 2 i 3 licytacyi wymienione, 
nabywca potrąci sobie z ceny wylicytowanej, resztu- 
jącą zaś summę do uzupełnienia ceny ofiarowanćj 
przy realności pozostałą, wypłaci za asygnacyami 
sądowemi po prawomocności wyroku klasyfisacyjae- 
go z procentem po Shao od daty nabycia, """ 

6. Niedopełoiający któregokolwiek warunku licy- 
tacyi, nabywca utraci vadum ns korzyść wierzycieli 
i dłużnika, i oprócz tego nowa licytacya na koszt 4 
niebezpirczeństwo rdr nabywcy a nigdy na 
jego korzyść ogłoszoną będzie. 
rE Gdyby ka wciągu EAMA po prawemcenćm 
przysądzeniu o '/; część ceny wylicytowanej więcej 
zaofiarował, obowiązany złożyć będzie takową w de- 
pozyt sądowy wraz z vadium i dopełnić formalności 
prawem przepisanych. faz wade! , 

8. Po dopełni niu warunku 2 i 8 l'cytacyi, nabywca 
otrzyma dekret dziedzictwa i odtąd wszelkie korzyści 
z nabytćj rezlności, do niego należeć będą, z obo- 
wiązkiem jednak AAR r mieszkańców dó kwar- 

u gdyby się ciż znajdowali. 

o AA będzie sady wj wypłacić tak koszta ja- 
ko też i szacu ek monelą kurs w kraju mającą, ale 
według będącego kursu tćjże do monety polskiej 
w czasie wypłaty. 

Sprzedaż wspomniona cdbywzć się będzie na au- 
dyencyi c. k. Trybunała m. Krakowa i J. 0. w Kra- 
kowie przy ulicy Gredzkićj w domu pod l. 106 zwy- 
kle od godziny 10 z rana posiedzenia swe odbywa- 
jącego za popieraniem Jana Kaatego Kleszcz; ńskie- 

o 0.P. M. adwokata przy Małym ityuka pod £ 624 
w Krakowie mieszkającego. | 

Do sprzedaży tćj wyznaczają się trzy termina: 

1. na dzień 15 marca © 


2. 19 kwietnia 1853 r. 
3. 20 maja | 
Wzywają się przeto oá takową licytacyą wszyscy 


tudzież wierzyciele prawo rze- 
się na pierwszym terminie licyta- 
Posilii prawa swe przy ustano- 
tymże samym rygorem złożyli. 
da 1852. r. 
W. Widerakiewicz. 


— a NIN NN 
(1602) Obwieszczenie. 


PISARZ, CES. KRÓL. TRYBUNAŁU 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 


j icznój wi ści, i żądanie 
Podaje do publiczne wiadomości, iż na a 
Feaacisski z Kossakowskich Swolkienowej, Sew: ry- 
na Swolkiena urzędnika prey Radzie Miejskićj mał- 
żonki z upoważnieniem męża czyniącej w Krakowie 


chęć kupna mający; 
czowe mający, aby 
cyi pod prekluzyą Zg 
wienia adwokata pod 

Kraków d. 24 listopad 


Dodatek do Czasu. 


na Zwierzyńcu pod L. 360 zamieszkałćj, jako te- 
stamentowej spadkobierczyni śp, Tekli z Rutkowskich 
Pankiewiczowćj , sprzedanym zostanie w drodze dzia- 
łu przez licytacyą publiczną, dom z ogródkiem przy 
Krakowie w Półwsiu Zwierzyniec w Gm, VIII wiej- 
skiéj pod L. 18 położonćj Ñr, 218/19 Reg. hyp. 
oznaczony na imię Sianisławą Kaweckiego zapisany, 
a do massy spadkowćj Sp, Marcellego Kaweckiego 
należący, graniczący na wschód z domem i ogrodem 
pod L. 19 do p. Paczygowsj jego należącym, na po- 
łudnie z gościńcem publicznym, na zachód z domiem 
Nr. 17 do Augusta Uchwał należącym, a na pół- 
noc z stawem PP. Norbertanck Zwierzynieckich, a 
to za cenę szacunkową I pod warunkami wyrokiem 
prawomocnym c. k. Trybunapa W. Księstwa Kra- 
kowskiego Wydziału H dd, *2go października 1852 
ustanowionemi : 

1) Cena szacankowa realności w Półwsia Zwie- 
rzyniec w Gm. VIII wiejskićj Zwierzyniec pod Nr. 
288/19 regestrów hypotecznych położonej Liczbą 18 
kadasiru oznaczonćj, po Śp, Sianisławie Kaweckim 
pozostałćj, ustanawia SIę stósownie do protokółów 
licytacyi dd. 19 listopada 1841 w summie 3721 złp. 
w monecie srebrnej polskićj lub w bankaotach au- 
stryackich według ich kursu do monety polskićj 
w chwili wypłaty wylicytowanego szacunku, która 
to cena w braku licytantów na trzecim terminie licy= 
tacyi do */, Części UJ. do summy 2480 złp. 20 gr. 
zniżoną będzie i od tćj licytacya rozpocznie się. 

R) Chęć licytowania mający złoży na vadium "o 
część ceny szatuskowćj tj. kwotę złp. 372 gr. 1U 
w monecie srcbrućj polskićj lub w banknotach au- 
stryackich lecz według ich kursu do monety polskićj 
w dniu licytacyi, od składania takowego vadium po- 
pierająca licytacyą Franciszka z Kossakow skich Swol- 
kienowa i Józef Kawecki są wolni: 

3) Nabywca zapłaci koszta popierania licy tacyi 
do rak i za kwitem adwokata sprzedaż popierające- 
go, 3 p pè Zora A wiajągym też koszta. 

apłaci podatki zalempe “jezeli ię jakie o= 
kawkły, P p gre, jeżeliby się jakie o 

5) Wypłaty warunkiem 2, 8, 4 objęte z ceny 
szacunkowćj potrącone będą, resztująca zaś cena 
szacunkowa wypłacona będzie wierzycielom użyte- 
cznie umieszczonym stósownie do wyroku klassy fi- 
kacyjnego z procentem 50 od daty licytacyi. 

6. Nabywcy potrącone będą widerkaufy jakie się 
okażą, od których jednak procent bez względu na 
klasyfikacyą vpłacać winien. s 

%. Niedopełniający któregokolwiek bądź warunku 
licytacyi, utraci vadium na korzyść popierającej licy- 
tacyą i oprócz tego nowa licytacya na koszt i niebez- 

ieczeństwe zawodnego nabywcy, a nigdy na jego 
karwyść ogłoszoną będzie. 

8. Gdyby kto wciągu tygodnia po stanowczem przy- 
sądzeni o ', część ceny szacunkowćj wylicytowa- 
nej więcćj zaofiarował, obowiązany będzie tskową 
[5 cZęsć złożyć w depozyt sądowy wraz z vadium ' 
i dopełnić formalności prawem przepisanych. 

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na au- 
dyencyf publicznćj e. k. Trybunałą W. Księstwa 
Krakowskiego, Wydziała IH, w Krakowie przy u- 
liey Grodzkićj pod L. 106 0 godzinie 10 rano za 
popieraniem Feliksa Słotwińskiego O, p, D. Adwo- 
kata w Krakowie przy ulicy Poselsk,ćj pod L. 183 
zamieszkałego, | ` 

Do sprzedaży tej wyznaczzją się 3 termina: 

1) na dzień 15 lutego 
2) na dzień 15 marca 
3) na dzicń 15 kwietnią 

Wzywają się proio oa ków 
scy chęć kupua mający, tudzież wierzyciele pras a 
rzeczowe mający, aby S/IG Na pierwszym terminie 
pod preklużyą zgłosili i prawa sue przy ustanowie- 
niu Adwokata zaprodukowe . 

Kraków d. 1 grudnia 185% r. 


1853 r. 
ą licytacyą wszy- 


Syktowski. 


jenan nii ad 


Skała obwodu Uzortkowskiego. 


Wżny Pan Adam Kopiński; Justyoyary usz ze katy, utworzył 
w Skale dla chorych szpital W ń tym wszelkie potrzeby tak d! 
lekarstw jako į zaspokojenia siły bę c 06, w ogóle, co tylko sła- 
by na jakową bądź słabość polrze0Wuć może, ze swego własnego 
funduszu zaspaknja, ; : 

Postępując w dasha powinności , tóm wiecój czyniąn żądaniu 
ogólnemu zadość, mim sobie 5% odowiązok czyn tak rradki a tém 
więoćj chwalebny, do powszechnćj podać wiadomości, oraz w imie- 


pis Va se '6 drięki 
niu cierpiących najozulszo złożyć 4 'ięki, 
(1598) a ; Wiktor Pacławski, lekarz. 
n r a a a AE WE 


od Złotą Trąbką 


TRAKTYERNIA 


zwana, przeniesiona w ulicę Szeroką do dómu narożnego naprzeciw) j 


kościoła XX, Dominikanów 2 dniem 6 grudnia r b. otwartą będzie. 
Podpisany zaszozycany dawnićj względami Szanownych Gości, za- 
ręcza i nadal za czystość. prędką usługę, dobór i pomierną cenę 
potraw. Przypominając się lob Pamięci, polega się dalszym ej 
dom, Oraz przyjmuje stołownik w. (1590- z 


R 


ku) Nakładem księgarni | ©) 
D, W TARTO IEN A 


rakowie, w Rynku głównym Nr. 237, wy= 
chodzić będą z dniem 15 października r. b. 


, WIZERWNKEJ 
KSIĄŻĄT I KRÓLÓW POLSKICH, 


od VI. do XVIII. wieku. 
podług najdawniejszych pomników i rysunków 
zebrane, a teraz w drzeworytach wydawane. 

Wizerunki te w liczbie 51 sztuk, wygyodzić będą w czterech 
miesięcznych poszytach tak, iż do końca rok bieżącego ukończone 
zostaną — Przy ostatnim ,oszycie dodane będą; okładka starannie 
wyk« nana; tytuł i rejestr objaśniający, Z którego źródła te wize- 
runki powzięte zostały. 

Cena tę | poszyta wynosi złp. 4 = 60 kop., = złe, 1, —29 
Sgr.. które całkowicie, t, j. w summie złp. 16= 2 rubi. 40 kop. 
=f złr.=3 talary 20 sgr. lub częściowo za każdy poszyt zà- 
płacone być mogą. s 

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie krajowe i zagrani- 
czne. W Warszawie skład główny u Rudolfa Friedleina, przy 
ulicy Senatorskićj pod Nr. 460. 


Nakładem księgarni «o 


Ferd. Baumgardiena 


w KRAKOWIE wyszedł 


MADNKAAÓ 


obejmujący także wszystkie święta kościelne, dni postu, öd: 
miany księżyca, kalendarze ruski i żydowski, orz 


TARELLĘ STĘPEÓWĄ, 
Cena tego Kalendarza załecającego się ozdobnóm wydaniem i 


pięknym papierem jest 15 kr. mk. 
Egzemplarz wyciągnięty na tekturze, kosztuje 30 kr. 


(1555) 


Właśnie co wyszło z druku i nabyć można w księgarni 


Juliusza Wiładta w Krakowie 


„WASZĄ SPRAWI” 


1) Przeszł ść. — 2) Teraźniejszość. — 3) Wady. —- 4) Stron- 


nictwa. — 5) Zakończenie. ZJĘg" Cena egzemp. 45 kr. (1582) 
(1573) Zur Nachricht. (3-4) 


Schon am 2. Jänner 1853 


erfolgt 
die sechste Verlosung 


der bei dem P. T. Publicum so allgemein beliebten 


Como = Renten = Scheine, 


welche alle in Gewinabetrigen von 50.000 fi. WW., d. i. 20,000 ft. 
CM.. abwärts bis 14 fl. CM. riiskgezahit werden. 
Als besondere. Vorzüge dieser Renteascheine verdient hervorge- 
hoben zu werden, dass 

1. der Preia eines Stückes so billig ist, dass jedermann die Theil- 
nahme leicht mógl ch wird. 

2. Ist es mit diesem geringana Betrage möglich, in obbenańater 
Zehing Gewinne von 

fi. 50,000. 12,500. 5000. 2000. 1250. 350. 500 
ete. ete. zu machen, kann aber 

3. nie den Kostenpreis desselhen verlieren; sondern muss in ei> 
ner der Ziehung mit mindestens 14 fi. CM, geżogen werden. 

4. Nachem diese Rentenscheine gegenwärtig Saatepapiere 
sind, =o werden selbe auch bei Cautionen, so wie bei Ansuchen um 
Geldvorschisse bei der Nationalbank als golchea anerkannt, 


ausserdem werden selbe stets in allen Verwechslungs-Bureaux nach 
dem T+ge-carse eingekauft. 


5. It die G'sammt*ehl der Gewinnste det 


am 2. Jänner 1853 stattfindenden Ziehung 


no gross, dass jedes fi fusddreissigsie Dos gezogen werden mus, 
urd es werden hierbei nicht weniger als 210,000 fi. WW. in Summa 
g”wonnen, r 

Das gf rtigte Handlungchaus, gegenwärtig noch in der Lagè, 
selbe um den so biiligen Preie Von 13V, fi. CM. pr, Biŭok ablassen 
zu können, empfiehlt sich bestens zum Verkaufe derselben, nar noch 
heifügend, dass bei auswärtigen Aufuuńren um gefä'lige frənxirte 
E nsendung des Betrages, so wie um weitere 21 kr. für Retour= 
Porto ersucht wird. — Wien, im Novemher 1852, 


Joh. C. Sothen, am Hof 420. 
ws) Do Magazynu Mebli «© 


HENRYKA SOBLIK 


ży ulicy Gródzkć) N. 117 wpróst kościoła S30 Piotra, nadszedł 
MwY traigo zagrunioznych mebli machóniówych w najświeższyńń 
(roóeoco) guście — któremi się, jak i aienniój meblami orzechó+ 
wemi wiedeńskiemi — listw=mi żłóconemi dò firanek — wyrobami 
koszyciarskiemi w wielk m wybórze, etażeratni, zabawkomi dziew 
oanemi i inhemi dróbiśżęatni Szanownój Publiczności pó 
szych cenach poleca. +4 


Poszukuje się dzierżawę 5a 12 ist w Tatnówskim 
obwodzie w okolicach Mielos, Madomyśla, Przećławia 
lub Denibicy. na którę dzierżawca 6,000 złr. mk. £ góry zaliczyć 
może, Chęć wydzierżawienia mający, zechcą wię Sgłosić osobiscie 
lub listami feańkowaóeni u pana Karola Wilczyńskiego w Tar- 
nowie, (1b71-3) 


8 


Dodatek do Czasu. 


(1581) Obwieszczenie. (2-3) 


dotyczące DZIENNIKÓW na r. 1853. 


Przy zbliżającym się roku 1853 polecam się do dostarczenia jak 
najprędszego i najtańszego nę. tenże rok dzienni ów wszystkich 
tak krojonych: jak „agranicznych, wyjąwszy poli itycznych, które 
tylko w 6, k. urzędab pocztowych pobierać można, 

Juliusz juliusz Wildt, Księgarz w Krakowie. 
W a a t aed 


pe Her baty świeżej (5-13) 


prawdziwćj 


ROSYJSKO-CHINSKIEJ 


w paczkach oplombowanych: 
1 funt Herbaty czarnćj z kwiatem na złp. 62 15. 19. 22. 28. 48. 60 
zèr. 3. 33%4.41,.6%,. 7. 12. 15. 
1 funt Herbaty żółtój na złp. 48. — czyli złr. 12. 


Samowarów mosiężnych i tombakowych, 
miednic mosiężnych, spluwaczek z fabryk 


rosyj-kich, odebrałem nowy transport, — Osoby, załączając przy 
obst»lunku pieniądze, odbiorą towar na miejsce franko. — Herbaty 
ze stadu mego nabyć można a pp. Antoniego Beyer w Tarnowie, 
F. Jaskiewicza w Rzeszowie, Ed. Machalskiego w Przemyślu, J.P. 
Riedla, A. Mańkowskiego we Iiwowie,' J. Grysieckiego w Stani- 
sławowie, Karola Haempel, Konst. Laszkiewicza w Białćj. 
Karol Herrmann w Krakowie. 


Uwiadomienie (2) 

odpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, że swój 
| am do Warszawy jeszcze do końca tego roku 
wstrzymał i przez ten czas obstalunki przyjmuje. 'Takiemi są 
urządzenia stósownych paleń przy kotłach parowych, luftów pal- 
nych w gorzelniach i browarach itp., urządzenie suszarni u 


skórników, farbierzy i w fabrykach cukru, następnie. suszenią 
bawełny i wełny z owiec itd., przyczem w przeciągu 15 minut 
za 35 do. 40 stopni ciepła w każdym czasie zaręcza, nieżąda- 
jąc zapłaty przed uzupełnieniem roboty i odbyciem próby. 
F. E. Mordach 
Mechanik i Budowniczy maszyn z Wiednia, zamieszkały 
w Krakowie przy ulicy Mikołajskićj N. 626 na pierw- 
szem piętrze od tyłu, schody na lewo. 
-G) 


(1515) Mając kierunek 


BIÓRA TNFORMACIJNEGO 


przez lat kilka w Tarnowie, 


przy całćj mojćj usilności i chęci doprowadzenia do rama mnie 
powierzonych interesów , przekonałem się doświadczeniem, że dó 
ułatwienia tychże, doatateczno podanio do informuoyi, byto nawsne- 


w rezultacie n»jpemyślnicjsze, a zaś nieraz moje przedsięwzięcia 
ud.rewnione zostały, z powoda nieodbieranych w zupełaości do- 
niestęń mnie potrzebnych do informowania (osób zapytujacych) od 
żądających przezemnie załatwienia zleceń. Z tóm upraszam całą 
Szanowoą Publiczność, raczącą łaskawie mnie swemi komissami 
obdarzać, 0 zadawanie sobie małćj fatygi w objaśnieniu mnie zu- 
pełnóm, swych wymagalności po mnie — i stanu interessu — 00 sku- 
tek pożądany sprawić może. 


Potrzebuję opisu: 


T m Co do sprzedaży dóbr. 


1) Gdzie położone, jak dalekie od rzek spławnych, dróg publi- 
cznych, miast bandłowych. 
2) Ilości morgów grantu, łąk, pastwisk, łoziny, podług klass, ro- 
dzaju lasów i zużycia ie 
3) Zsbadowań wszelkiego przeznaczenia, 
wych i aparatów spirytusowych. 
4) Stawów, przy nich młynów, tartaków. 
5) Sposobu sprzedaży dóbr, lub zamiany. i wskazania miejsca eks- 
aktu tabularnego. 
6) Gany Paene t i wypłaty, ogólnój lub częściowój. 
7) Interessów z Rządem lub osobami prywatnemi, co do zajść 
gruntowych lub tóż pieniężnych summ. 
8) Dochodów stałych nierachując wartości gleby. 
WEE- (o do dsierżatw — 
jak A. i nadto. 


N. 1577. 


w nich maszyn zbożo- 


1) Wyszczególnienia gatunku i ilości zasiewów uskuteoznionych 
uskutecznić się mających, 
2) Stanu obornika w gruncie i oborze. 

3) Wspomnienia o inwentarzu żyjącym i martwym, 

4) Zamysłu czy dzisrżawca utrzyma się przy dzierżawie, wypu- 
szczonój na pewną ilość lat, w razie tójże własności sprze 
daży. 

5) Sposób wypłacania dzierżawy w ilości, czasie i na czyje ręce. 

GLIa Co do sprzedaży płodów surowych. 

1) Ilości, gatunku tychże — z odetawą lub bez tójże. 
Qsasu, oddania produktu sprzedanego, 

> Żydania spłaty w summie całkowitćj lub w ratach. 

Chmiel może także być w komis podany. 
IMB Co do sprzedaży spirylusów. 

1) Miejsca gorzelni, ilości spirytusu lub szumówki, z okopowych 
lub kłosistych roślin wyprowadzonego, lub nareszcie fruktowych, 

2) Z odwozem lub nie. 

3) Aparatu czyim pomysłem wystawiony. 

4) Ceny garnoa lub stopnia, ozy ozęściowo życzy się sprzedać, 
lub ogólnie, czasu wymiaru. 

5 erminu wvpłaty. 

) jeb 40 6 osób %yczwących oficyalistów prywatnych. 

Zazwyczaj bywa, i to doświadczeniem także przekonany 
jestem, że osoby, szukające oficyalistów, dostają tychże, ale ze 
strony nadto interessowanćj, tj., że jeżeli znaczne prezenta otrzy- 
mują. dostarczający wówczas nieznajomą woale osobę, czy ta jest 
odpowiedzialną swemu obowiązkowi lub nie, stręczą, i doprowa- 
dzają do skutku w posade — a w końcu okazuje się niedogodność 

i nieprzyjemność i na stronę pana i sługi; zatóm oświadczam się, 

oe życzący oficyalistów prywatnych w Biórze mojóm, i pod wzglę- 

dem zdolności i charakteru znaleść potrafią, aby tylko w ozasię 
wadęinzm żądanie podobnych następowało, 

J. Fechtdegem, ajent uprzyw, 


aim i ny zi TOTO 77 7 pa e ODPOWIEDZIALNY: KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


| 
| 


| 


HANDEL. BŁAWATNY 


Stanisława Zawadzkiego 


przeniesionym został z domu Ws” WENZLA w dom I kę SCHMIDTA 
w ulicę Grodzką pod L. 26-73,; 


Zawiadamia Szanowną Publiczność, iż po ukończonćj wysprzedaży towarów zaległych, powróciwszy z zagranicy, 
3 zaopatrzył na nowo swój handel w rozliczne najświeższćj mody towary angielskie, francuskie i inne jedwabne, 


wełniane i bawełniane; tudzież najgustowniejsze Szale, Chustki, Wstążki, Krawatki, oraz artykuły rozmaite męskie, Ę 
osobliwie Korty na pantalony, który to handel w nierównie liczniejsze, aniżeli poprzednio wybory i na nowo 
urządzonym został. — Oprócz ukompletowanego, w najświeższe przedmioty zaopatrzonego Handlu Bławatnego, J 
wprowadza następne artykuły, jako to: Bawełnę i Nici przednie angielskie do szycia, haftu lub robienia pończoch; 
Jedwab wszelkiego rodzaju i barwy, podobnież Włóczkę berlińską, Igły angielskie, Kanwę, Paciorki itp.; jako tóż 

0» wiele innych artykułów służących do haftowania i szycia. Oprócz tego: Koronki, Pończochy, Rękawiczki, elasty- 
czne Sznurówki najnowszego kształtu, zresztą Haftki, Szpilki, Grzebienie, Guziczki do koszul pojedyncze i dubel- 
towe Parasole, prawdziwą Wodę Kolońską i wiele innych artykułów tak damskich jako i męzkich. 


Mianowicie zwraca się tu uwaga Szanownych Dam na gustowny wybór 
Wstążek wszelkiego gatunku, oraz Szalów francuskich i Materyj wieczorowych, 


(1586) które to Towary w ogólności po cenach rzetelnych sprzedawane będą. 


— 


Revalenta Arabica 


maka zdrowia 


PP-BARRY DU BARRY & ("?-w Londynie 


Środek do przywracania zdrowia i siły, dla cho- 
rych każdego wieku i dzieci słabowitych, służy 
zarazem do śniadania i kolacyi, jako przyjemne 


pożywienie. 


Przyjemna ta mąka otrzymana z arabskićj rośliny, z kozim na- 
szym powojem najwięcćj podobieństwa mejącćj, lekko strawna leczy 
(bez pomocy innych pierwiostków lekarskich i wszelkich zachodów 
uchylająo je zupełnie) spiesznie i na zawsze: niestrawność, za- 
tkanie, ostrości, kurcze, spazmy, zawrot głowy, zgagę, dyaryo, 
osłabienie nerwów, słabości żółciowe, choroby wątrobowe i nyrkowe, 
wzdęcia, drętwienie, bicie serca, nerwowy ból głowy, głuchota, 
szum w głowie i uszach, bóle we wszystkich częściach ciała, 
chroniczne żołądka żapaleńii i tegoż supuracya, wyrzut skórey, 
aa ut, fobra, azkrofuły, konsumoya, wodna puchlina, pedogra, 
mdłości i wymi ty u kobiet cifżarny ch, smętność, osłabienie ogólne 
ciała, paraliż, kaszel, bezsenność, w ycieńczenie, melancholią, itp. 
Dla dzieci, dla chorych i słabowitych osób, nieznamy lepszego i 
skuteczniejszego Środka, ile że nigdy kwasów w żołądku nie two- 
rzy, a zażywszy s rava i wieczo;em, naturalne odbywanie fun- 
kcyi ułatwia, najsłabsze trawienie leczy, i najbardzićj osłabionemu 
nowe siły i nieznaną mu „dotąd moo udziela. — Główne Rewalenty 
własności są pożywność i uleczelność, Wszystkie dzienniki angiel- 
skie ogłasznją liczne podziękowania pz. Barry Du Barry & Comp. 
za nowe odkrycie Rewalenty Arabskićj — przeszło 50, 000 wiaro- 
godnych osób złożyło im dziękozynce Świadectwa, tak, że ten Wy- 
borny uzdrawiający środek powszechnie wysoce ceniony i poszu- 
kiwany, żadnych zaleceń niepotrzebuje. Zə świadectw ostatniemi 
czasy nadesłanych. a mianowicie z dnia 19go lipca r. b. Dra Wur- 
zera Landgrafsko-Heskiego Radzcy: Ministeryalnego, Lekarza pra- 
kiyoznego w Bonie i członka wielu uczonych Towarzystw, zaleca- 
jącego Rewalentę Arabską we wszystkich chorobach, a szczegól- 
nićj zaś w początkach konsumpcyi i wszelkich Fuchot , zasługuje 


Lwowie. — J. Geysieckiezo w Stanisławowie. — Schubuth i Mo- 
rawetz w Tarnopolu. — Braci Czuczawa w Czerniowcach. — Kd= 
warda Machalskiegoj w Przemyślu. Braci Juszkiewicz w Jaro- 
sławiu. — Antoniego Bayer w Tarnowie. — Karola Haempcl, Kon- 
stantego Laszkiewicza w Białćj. 

TM EFIE — Oprócz powyższych Panów, nikt ni jejest upoważnicny 
odemnie do sprzedaży tójże Rewalenty Arabskićj w Galicyi. 

Ms” Panowie Barry Du Barry & Comp. w Londynie i z na- 
szych okolic z Galicyi, z Krakowa, Królestwa Polskiega, liczne 
poodbierali Świadectwa (w tak krótkim czasie, gdzie Rewałenta 
Arabska wprowadzoną dopiero została), w których im. osoby uzy- 
skawszy zdrowie przez użycie Rewalenty, największe dzięki składają, 

Karol Herrmann, s w Krakowie, — 
główny Ajent PP. Barry Du Barry w Londynie. 


(1547-1-3) 


W Księgarni i Wydawnictwie dzieł katolic- 
kich i naukowych 


wyszły z druku nowe dzieła : 


„TRZY POWIEŚCI OBYCZAJOWE, 


ozdobione |togrufiami. a stanowią: e wstęp do zbioru, który w miarę 
oadsyłanych oryginalaych w tym rodzaja utworów powiększać 
sie będzie. 


2) I rzecie wydanie 


CZYTAŃ ŚWIĄTECZEYCH 


księdza. Karola Antoniewicza, ozdobione jego portretem. 


Uwaga. Przez cześć drogićj nam pam:ęci autora Czy- 


tań Świąteczny ch, Wydawnictwo dzieł kato- 
lick'ch postanowiło, złożyć u księży Ref. rmatów w Krakowie 
50 egzemplarzy tego dziełka i tyleż u ks eży Kapucynów; — Ka- 
żdy, któryby w pomienicnych klaeztorach. złożył złp, 2 na msz 
świę'ą za daszę księdza Karola, otrzyma gratis od RO g*ardy- 
kid egzemplarz kompletny „Czytań Świątecznych “ z portretem 
autora. 


Księgarnia katolicka, zawiadamia przytóm ub 
GOST" zaopatrzyła skład swój, znacznomi E AA e 
piern listowego, z Londynu, Paryża, Prus iz Pragi sprowadzonego 
n'ektóre zaś gatunki listowych papierów znacznie co do ceny zni- 
Żyła, odkrywszy tańsze źródła nahycia, 


na powszechną uwagę. — Jeżeli przynoszą cym ulgę cierpiącćj lu- 

ry. lub przyczyniającym się do uszozęśliwienie Eeng a a Taa KA transportów nowych dzieł francuskich Już nadeszło, 4 kiika 
należy się największa pochwała i wdzięczność, to ją bezwątpie- innych są w drodze, 

nia przyzaać należy Paru du Barry. odkrywcy (wynalazcy) ak | Dzieła do druku przygotowane: 


słynnój teraz Rewalenty Arabskiój. która co do 
twego zastó: sowania niemająo sobie podobnego 4 
wniejszych jak i nowszych zieonikach lekarskie 


skuteczności i a- 
rodka tak w da- 
h, stawia go słu- 


O prawdziwości religii. z dzieł Śgo Augustyna. 
O Papieżu przes Hr. De Maistre, już Jest w druku. 


jago 8 hę: największych dobroczy hot ludzkości, co mu tóż Aki: Chrześcianizmie ie Publi SĄ w druku, 
ego lozni korespondenci jednomyślnie przyznali, ro onule si u li 
Ceny Rewalenty Arabski ponuje się iczności : 
1 puszka zawierająca rz angie!ski, kosztuje w. 1 kr. 7V, Wymiang deiot ira o waruakach ułoży się Wydawnictwo 
j » » LAW. 8 apai Asmane Msik0 abo waoścją. (1604) 
» ” g pe ” » 3 30 TEASEE OE PTAK 

i» E T » » 48 » 30 Juliusz Wildt w Krakowie 
i s - 5 7 pralnie gatunek s 16 5 % przyjmuje zanówienia na 0”asopismo: 
1 ” 10 g bl » 25 Paer Gw 
Zawiadamiamy. przytóm Szanowną Publiczność, Że naszą pra- © 

wdziwą Rewalontę Arabską jedynie nabyć można y naszego głó- © - 


wnego ajenta pana Karola Herrmann y Krakowie, któren 
utrzymuje główny Skład tójże Revalenty Aratskićj ną całą Gali- 
oyę, Wielkie Księ.two Krakowskie i Królestwo P,].h;ę, 


Barry Du Barry (G: Comp. 


Do sprzedaży Rewalenty Arabskićj w Galie 


Or iginal- Pariser-Moden-Muster- und Klei- 
der - Damen - Zeitschrift. 


Wyohodzi co tydzień z kolorowemi rycinami mód, rzniętemi 
na stali, — Cena l2stu zeszytów z rycinami kostiumowemi 
yi następujące 


2 złe, 30 kr. mk. — zwycrajnego wydania 1 złe. 30 ky. 
domy handlowe są odemnie upoważnione waóre takową z mego Pomieniony Dziennik ód kilka tysi oy abonentów |icz >: 
składu ponere i u tychże oie Prai he ri oa entg Arabską przewyższa inne pisma tego bodaj wytworności 
dostać można: F, M Ide, F. P. Riedla, ańkowskiego we | gactwem i świeżością strojów, jako tóż taniością wydania, lison) 
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